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W sprawie uchwał konferencji londyńskiej

Polska i USA
m i g m i & s v i c s ß c f  n o t ą §

Fakty, będące wyrazem polityki Stanów Zje­
dnoczonych, n e są zgodne z oświadczeniami, zawar­
tymi w nocie rządu USA do Polski, wręczonej w od- 
bowiedzi na protest Polski przeciwko uchwałom kon 
terencji londyńskiej —  stwierdza rząd polski w 
swej replice na notę rządu USA.

Wa r s z a w a . <p a p > — Na no-
*! Polską w  sprawie uchwał kon­

ferencji 
N* *emiec

londyńskiej 
złożoną prze:

odnośnie
ambasa

t t !  .• »zewczyk
Na ułańskiej 

kw aterze

Dwa tygodnie 
w  Radlinie

dora RP w Waszyngtonie dnia -8 
czerwca 1948 w departamencie 
stanu, rząd polski otrzymał odpo­
wiedź. którą podajemy w stre­
szczeniu.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
usilnie dążył do osiągnięcia czte- 
romocarstwowęgo porozumienia 
w sprawie Nierńicc. Ponieważ wy 
sitki te pozostały bezskuteczne w 
następstwie stanowiska Związku 
Radzieckiego, przeto rząd Stanów 
Zjednoczonych czuje się upraw­
nionym do porozumienia się z 
poszczególnymi mocarstwami, o- 
kupującymi Niemcy.

Rząd Stanów' Zjednoczonych 
podziela pogląd rządu polskiego, 
że zasoby Niemiec winny być u- 
żyts dla odbudowy całej Europy, 
a nie tylko jej części.

Rząd Stanów Zjedn. starał się 
też stworzyć warunki, sprzyjające 
utworzeniu demokratycznego pań 
stwa niemieckiego, któreby było 
zdolne pomóc w odbudowie zni­
szczonych krajów europejskich

Dymisja prezydenta Węgier
B u d a p e s z t  (PAP). Prezydent Republiki Węgierskiej, 

Zolten Tild podał się w  piątek do dymisji.
W piątek ogłoszono w Budapesz-

następujący list prezydentacie
Tddyego, sterowany do przewodni­
czącego parlamentu węgierskiego: 

"Wysoka Izbo! Donoszą niniej- 
szym, że ustępuję ze stanowiska 
^ e*yden1a Republiki i proszę par- 
Ąlent o przyjęcie mojej rezygna- 

do wiadomości. Równocześnie 
c ciąłbym podkreślić, że popieram 
® sowicie dotychczasową politykę. 

. zgierskiej ludowej demokracji 
r~ądu. Nie różnice »dań natury 

ontycznej doprowadziły mnie do 
°ń>zięcia tej decyzji. Powziąłem, tę 

^odwołalną decyzję tylko że 
-Błędu na przestępstwa, których 
°?“ żcił się jeden z członków mego 
Hylizszego otoczenia przeciwko 

0n-stwu węgierskiemu, Republice

rie odbudowują Warszawą
do^pSinki' We czwartek wyjechała 

Polski grupa fińskiej młodzieży 
enaokratyeznej, aby wziąć udział 
odbudowie Warszawy.

i  interesom narodu. Uważam, że 
w takich okolicznościach nie mogę 
oczekiwać ze strony narodu węgier­
skiego zaufania, które jest niezbę­
dne do piastowania najwyższej go­
dności w Państwie.“

bez zagrożenia bezpieczeństwu in ­
nych narodów. Rząd S tanów 
Zjedn. nie dążył do podziału Nie­
miec ani Europy i ubolewa nad 
obecnym, stanem podziału Nie­
miec.

Chile i Peru 
nawiązują stosunki 

■i. Franco
Nowy Jork (PAP). Na ręce gene­

ralnego sekretarza ONZ wpłynął 
list delegata peruwiańskiego ONZ 
z zawiadomieniem, że Peru zamie­
rza wznowić stosunki dyplomatycz­
ne z Hiszpanią frankislowską. Ró­
wnież rząd chilijski rozważa spra­
wę nawiązania stosunków dyploma 
tycznych z Madrytom.

Renaulty i Skody 
dla Polski

Warszawa (PAP). Nadeszła już 
większa część 1-tonowych Jy.rgonóyy 
francuskiej fabryki ,,Renault'7'■'Któ­
rych mamy otrzymać w najbliż­
szym czasie ogółem ok. 400 szt. z 
nadwoziem zamkniętym oraz 100 
sztulk z otwartymi , bokami.

Jeszcze w ciągu roku bież. „Mo­
tozbyt“ otrzyma ponadto z Francji 
600 ciężarówek „Renault“ 2,5 tono­
wych oraz 300 ambulansów lekar­
skich l-tq-nowych tej samej fabry­
ki.

Z zakupionej na rok bieżący ilo­
ści 2000 wozów czechosłowackich 
„Skoda“ przyszło już ok. 1500. Prze 
widuje się, że rokowania w spra­
wie zawarcia dodatkowej umowy 
na 500 samochodów tego typu u- 
wieńezone będą powodzeniem. W 
ten sposób przywieziemy w br. o- 
gółem 2500 samochodów osobowych 
„Skoda“ .

Shaw wyraża uznanie dla Wallace’a
Nowy Jork. George Bernard 

Shaw udzielił wywiadu znanemu 
dziennikarzowi amerykańskiemu 
Johannesowi Steel, w którym o- 
świadczył, ię  wojna między Sta­
nami Zjednoczonymi i Związ­
kiem Radzieckim zrujnowałaby 
obydwa kraje, oraz że Henry 
Wallace jest jedynym politykiem 
amerykańskim, który może uczy 
nić coś pozytywnego dla poprawy 
sytuacji międzynarodowej.

Shaw oświadczył Steelowi, któ­
rego przyjął w swej posiadłości pod 
Londynem, że nie widzi różnicy 
między demokratami i republika-

nami i że każdy głos, złożony na 
Wallace’a jest głosem za postępem 
i poprawą sytuacji międzynarodo­
wej. Shaw twierdzi, że wojna zruj­
nowałaby Stany Zjednoczone jesz­
cze zanim zaczęłaby się, gdyż Stany 
Zjednoczone musiałyby opłacać 
resztę świata za to, aby chciał on 
iść wraz z Ameryką.

Zapytany, jak wyobraża sobie 
poprawę stosunków międzynarodo­
wych, Shaw oświadczył, że nie na­
stąpi ona, dopóki Związek Ra­
dziecki będzie przedmiotem trwają­
cej od 20 lat oszczerczej kampanii 
propagandowej. Ameryka musi 
przede wszystkim zdobyć prawdzi­
we informacje o Związku Radziec­
kim. Związek Radziecki jest tere­
nem wielkiego eksperymentu socjal­
nego. Zmiany socjalne nie są łatwe 
i nie można ich osiągnąć pociągnię­
ciem pióra — oświadczył Shaw.

Odmowa niektórych krajów, 
łącznie z Polską, uczestniczenia 
w planie odbudowy Europy, o- 
graniczyła możliwość zastosowa­
nia tego planu w stos u d k u  do 
tych krajów.

Ograniczenie zastosowania tego 
planu tylko do zachodnich Nie­
miec nie odpowiada życzeniu Sta­
nów Zjedn. Fakt jednak, że usi­
łowania Stanów Zjedn., zmierza­
jące do odbudowy Europy zosta­
ły  ześrodkowane w zachodniej 
Europie łącznie z zachodn. Niem­
cami, jest wynikiem stanowiska 
niektórych krajów europejskich, 
które nie przystąpiły do planu.'

Stany Zjedn., które dwukrotnie 
były wciągnięte w wojnę z Niem­
cami, są żywo zainteresowane w 
zapobieżeniu nowej agresji nie­
mieckiej. Moment bezpieczeństwa 
został uwzględniony w naradach 
londyńskich. Uchwały londyńskie 
dzięki postanowieniom W sprawie 
Zagłębia Ruhry i  problemu bez­
pieczeństwa, stwarzają środki

(Ciąg dalszy na stronie 2-iej)

W dniu dziesiejszym mija cztery lata od chwili wybuchu Powsta­
nia Warszawskiego w dniu 1 sierpnia 1944 r. Na zdjęciu miejsce 

publicznej egzekucji polskich bohaterów przy ul. Piusa.
Fot. Ag. It. API

Ciągłe naruszanie przepisów lotniczych
n a d  s tre fą  ra d z ie c k ą

Berlin (PAP). Agencja ADN 
donosi, że w dniach 27 i 28 lipca 
doszło znów do licznych naruszeń 
przez samoloty brytyjskie przepi­
sów o bezpieczeństwie lotów nad 
radziecką strefą okupacyjną.

W dniu 27 lipca samolot bry­
tyjski typu S/47 przeleciał nad 
lotniskiem radzieckim Schoene- 
walde na wysokości 200 metrów

W ra c a ją  Polacy £  ZSRR
z F ra n c ji i  z W e s tfa lii

Warszawa (SAP). Na punkt re­
patriacyjny PUR-u w Białej Pod­
laskiej przybył 358-osobowy tran 
sport repatriantów — obywateli 
polskich, którzy wskutek działań 
wojennych znaleźli się na tery­
torium ZSRR. W transporcie 
znajduje się 69 kobiet oraz 5 dzie 
ci, urodzonych w ZSRR. Repa­
trianci otrzymują na miejscu do­
wody osobiste, zasiłek pieniężny, 
odzieżowy i żywnościowy, a na­
stępnie udają się indywidualnie 
do swych domostw. Wielu z przy­
byłych pragnie osiedlić się na 
Ziemiach Zachodnich.

Jak nas informuje pełnomocnik 
rządu dla spraw repatriacji, w 
drodze do kraju znajdują się dal­
sze transporty repatriantów z 
ZSRR.

m m m m m ii
Warszawa. Zarząd Gł. PCK ofia­

rował Klinice Psychiatrycznej Uni­
wersytetu Warszawskiego aparat 
e’ ektroszofcowy.

Szczecin. W ostatnich dniach za­
mówiono w Szwecji holownik lodo- 
łamacz do obsługi portu szczeciń­
skiego.

Dziedzice. Do Dziedzic przybędzie 
dzisiaj grupa dzieci Polonii rumuń­
skiej na jednomiesięczne wczasy w 
Krzeszowicach pod Krakowem.

Elbląg. Przy istniejącej w Elblą­
gu największej w Europie stacji 
jedwabniczej zorganizowano wysta­
wę hodowli jedwabników.

W najbliższych dniach oczekiwa­
ne jest przybycie do Szczecina po­
ciągu specjalnego PCK, który wie­
zie około 450 reemigrantów z Fran­
cji. W transporcie tym większość 
stanowią górnicy i ich rodziny, któ 
rzy przed łaty wyemigrowali w po­
szukiwaniu pracy do Francji.

Także do Szczecina przybędzie w 
najbliższych dniach‘transport reemi 
grantów z Westfalii.

PUR ułatwia otrzymywanie go­
spodarstw rolnych na ZO tym, co 
pragną osiedlić się na roli, a in­
nych kieruje do urzędu zatrudnie­
nia.

Delhi. Jeden z uczestników spisku 
na życie Gandhiego, Ramchancra 
Badge, ma być zwolniony na mocy 
amnestii natychmiast po rozprawie. 
Ma on zamiar zgłosić formalną pre­
tensję wobec rządu o odszkodowa­
nie za zniszczenie jego domu przez 
wzburzony tłum.

zamiast dozwolonych 800 metrów. 
Tegoż dnia brytyjski samolot ty ­
pu York opuścił granice koryta­
rza nr 2 i dokonał wirażu nad 
miastem Stendal na wysokości 100 
metrów. W nocy z 27 na 28 około 
40 samolotów brytyjskich przele­
ciało na wysokości 500 metrów 
nad lotniskiem radzieckim Schoe- 
nćwalde. Oprócz, tego 13 samolo­
tów amerykańskich przeleciało 
na wysokości 500 metrów nad lot­
niskami radzieckimi, znajdujący­
mi się w obrębie korytarzy po­
wietrznych.

W dniu 28 lipca nad radzieckim 
lotniskiem Elstal przeleciało wie. 
le. brytyjskich samolotów typu 
S/47 i York na niedozwolonej 
wysokości 400 metrów.

Samoloty amerykańskie doko­
nały licznych lotów nad lotni­
skami radzieckimi na wysokości 
niższej, niż: dozwolone 800 metrów 
podczas ćwiczeń myśliwców ra­
dzieckich nad tym i lotniskami, 
mimo że zarówno władze b ry ty j­
skie jak i  amerykańskie były o 
tych ćwiczeniach poinformowane.

Wśród kół radzieckich rze­
czoznawców lotniczych panuje 
głębokie oburzenie w związku ze 
stałymi naruszeniami przez sa­
moloty anglosaskie elementarnych 
zasad bezpieczeństwa lotów. W 
kołach tych podkreśla się koniecz 
ność podjęcia natychmiastowych 
kroków w celu zabezpieczenia 
lotników i samolotów radzieckidi 
od nieszczęśliwych wypadków.

S a p e r z y  u n i e s z k o d l i w i l i  b o n t h y

Uniknięto przerwy
w krajowym i międzynarodowym ruchu telefonicznym

Bytom. Grupa pracowników 
telekomunikacyjnych prowadzą­
ca na odcinku Koźle — Mysłowi­
ce roboty inwestycyjne, związane 
z odbudową dalekosiężnego kabla 
telefonicznego natrafiła przy pod­
kopach na niewypał bomby lot­
niczej, spoczywający na kablu.

Kierownik robót Terczyński 
zwrócił się o pomoc do miejsc, jedn. 
wojsk., skąd wysłano natych-
miaęt patrol minerski z por. Ste_ 
ciem na czćle. Eombę lotniczą o [

wadze 250 kg, która zasadniczo 
winna być unieszkodliwiona na 
miejscu, odkopano w całości, wy­
manewrowano z bezpośredniego 
sąsiedztwa kabla i  w bezpiecz­
nym miejscu spowodowano jej 
wybuch. Inicjatywa i odwaga pa­
trolu saperskiego jak i telekomu­
nikacyjnej grupy pracowników 
pocztowych zapobiegła poważnym 
stratom oraz dłuższej przerwie w 
krajowym i zagranicznym ruch ; 
telefonicznym.

at o i \ n i j t n PODIUIMU
•  NINIEJSZY URZĘDOWY DO­

KUMENT pragniemy zacytować ku 
uciesze naszych Czytelników. Być 
może, że Ubezpieczalnia Społeczna 
w Kłodzku dowie się z tego, jaki 
język urzędowy obowiązuje przy 
wydawaniu oficjalnych zaświad­
czeń w instytucji o charakterze pu­
blicznym.:

Z a ś w i a d c z e n i e .
Heut, Sonntag, den 25. IV. 48, 

nachmittags 17.00, wurde in Roz­
toki (Bystrzyca) ein Knabe gebo­
ren.

Die Mutter des Kindes ist die 
Tochter von Biała Jan, ur. 1896.

Pan Biała Jan arbeitet bei 
Bauer Nowak Alojzy in Roztoki 
(Schönfeld) pow. Bystrzyca.

Dr. Pompe Maria 
Lekarz Ub. Sp. (Kłodzko): 

Dokument cytowany dosłownie. 
Najwyższy czas na mniejszą 

Pompe i większe poczucie realizmu.'
•  CZY JESZCZE MIESZKACIE 

w dwójkę w tym małym
— O, już dawno nie!
— Przeprowadziłeś się więc?
— Nie, ale urodziły się nam tro­

jaczki __
•  OSTATNIE ZARZĄDZENIE 

ZARZĄDU MIEJSKIEGO W GLI­
WICACH, dotyceq.ce akcji tępięt^a

szczurów w mieście, posiada m. m. 
ta k i passus:

„§ 9. Miejskie organa wyko­
nawcze będą kontrolowały do­
kładnego wykonania tego zarzą­
dzenia“ .
Przypuszczamy jednak, że kon­

trolowaniu tego zarządzenia stanie 
na przeszkodzie brak dostacznemu 
władaniu w języku polskim.

m W ŁAZISKACH ŚREDNICH 
nauczycielstwo nie otrzymało jesz­
cze przydziałowych kuponów mate­
riałowych. Nie otrzymało zaś dla­
tego, że kupony są zamknięte u kie­
rownika szkoły w szafie, a... kie­
rownik wyjechał na urlop do Opo- 
la(!) Może by tak pan kierownik, 
jeżeli już sam nie może przyjechać 
dla wydania nauczycielstwu kupo­
nów, nadesłał temu ciału pedago­
gicznemu chociaż kluczyk od sza­
fy-?

•  W GRODKOWIE ISTNIEJE 
ULICA „ WYSPIAŃSKIEGO“ . Nie 

pokoju? Wyspiańskiego, tylko W y s p i a ń ­
s k i eg o ,  Jak się dowiadujemy, 
Wyśpiański zasłynął swego czasu 
z ; tego, że zawsze lubił dobrze się 
wysypiać. Słusznie więc należy mu 
się z tego tytułu ulica.

Tylko dlaczego akuratnie w Gród 
korne?.,,,,-''
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Pierwsze konkurencje lekkoatletyczne

Zátopek nie zaw iódł nadzie i
Jak było do przewidzenia, fe­

nomenalny, biegacz czechosłowac­
k i Zatopek wygrał bieg na 10 ty­
sięcy metrów. Ustalił on nowy 
rekord olimpijski, który należał 
do Knsocłńskiego.

Drugie miejsce zajął Fran­
cuz Mimoun pomimo silnej 
konkurencji zawodników państw 
skandynawskich. Klasyfikacja o- 
ficjalna: 1) Emil Zatopek — Cze­
chosłowacja — 29,59,6 min., 2) 
Mimoun — Francja — 30,47, 4 
min., 3) Albertscn — Szwecja — 
30,53,6 min.

Do finału na 400 m przez płotki 
zakwalifikowali się: Ląrsson — 
■Szwecja, A u li USA, Whitc —- 
Chile, Cochran — USA, Cros — 
Francja i Missoni — Włochy.

Ćwierćfinały na 100 m dały na­
stępujące wyniki: I  — Dlllard —•

Dar Argentyny
dla inwalidów polskich

Warszawa. (PAP)W dniu 29 bm. 
wiceminister pracy i opieki społecz­
nej, dr Edmund Giebartowski, przy­
jął w gmachu ministerstwa p. Ri* 
carda Heÿna, chargé d'affaires Ar­
gentyny wraz z attaché pracy p. 
Hootena losem Cerillo, którzy wy­
razili chęć zainicjowania w Argen­
tynie pomocy polskim Inwalidom 
wojennym.

P. Cerillo ofiarował za pośredni­
ctwem Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej 6 protez, z których dwie 
zostały wydane inwalidzie, pozba­
wionemu obu nóg.

P. Robin zapowiadając dalszą 
w spó łp racę  z ministerstwem w 
dziedzinie ^iesienia pomocy najcię­
żej poszkodowanym ofiarom woj­
ny powiedział, że zaapeluje do spo­
łeczeństwa i rządu argentyńskiego, 
by również przyszło z pomocą naj­
biedniejszym dzieciom polskim.

10.4, I I  — Ewell — 10,5, I I I  — 
Patton — 10.4, IV  — La Beach

Na stadionie w Wembłey zgo­
dnie z programem rozpoczęto za­
wody lekkoatletyczne. W godzi­
nach przedpołudniowych odbyły 
się przedboje w  skoku wzwyż 
pań, przy czym granicę kw a lifi­
kującą do finału była wysokość 
1.50 m.

Po południu kiedy rozpoczęto 
zawody przed biegami na 400 m 
przez plotki stadion wypełnił się 
po brzegi. Pierwszy przedbieg wy 
grał jeden z faworytów tej kon­
kurencji Amerykanin Cochran w 
czasie 53,9. Drugim był Francuz 
Andre, 3) Argentyńczyk Albert!, 
4) Rodemalt Columbia. Drugi 
przedbieg zakończył się zwycię­
stwem angielskiego lotnika Whit- 
tle 36,9, który wpadł na metę rów 
nocześnie z jednym z najlepszych 
plotkarzy świata, Francuzem A- 
rifonem. Francuz szedł tylko na 
miejsce ł zakwalifikowanie się do 
finału, nie zwracając uwagi na 
czas. Trzecie miejsce w tym przed 
biegu zajął Grek Petronovłakis. 
Trzeci przedbieg również zakoń­
czył się sensacją, gdyż Fin Stors- 
krubb zajął drugie miejsce za 
mało znanym Nowozelandczy­
kiem Hollandem 54,6. Trzecim był 
Turek Horulu. Czwarty przedbieg 
wygrał Włoch Missani 53,9 przed 
Szwedem Larsonem. W piątym 
przedbiegu Amerykanin Aułt 
przyszedł do mety przed Francu­
zem Crossem w czasie 54,7. Trze­
cie miejsce zajął Szwajcar Chri­
stem Ostatnią serię wygrał Cej- 
lończyk Whitte 54,3 przed Szwe­
dem Westmanem 54 5. Po dwóch 
zawodników z każdego przedbie­
gu zakwalifikowało się do półfi­
nału. Po trzech zawodników z pól 
finału wejdzie do biegu finało­
wego.

W biegu na 100 m rozegrano 12 
przedbiegów. W każdym starto­

legcmtia i rzeczywistość
Już czwarty sierpień przepływa nad nami po owych dniach peł­

nych kurzu i  krw i, kiedy Warszawa., ogarnięta płomieniami Powsta­
nia, walczyła tak bohatersko i  tak beznadziejnie.

Trudno jeszcze sformułować obiektywne sądy o prawdzie Po­
wstania. Dość jednak upłynęło czasu, aby narastać zaczęła legenda
0 sierpniu 1944 roku.

W histerii naszej wiele było powstań -— epizodów bohaterskich,
■ których . wspomnieniami karmiły się całe pokolenia. Historia na­
szego narodu zamyka w sobie Grunwaldy i Kircholmy . . .  lecz pełna 
jest także Odsieczy Wiedeńskich i  Somosierr. Ostatni okres niewoli
1 ucisku, jakiegośmy jeszcze nie przeżywali dorzucił do n ie j Monte 
Cassino i  Powstanie Warszawskie. Dumni jesteśmy z naszej kistorii. 
Błyszczy ona fantazją, promienieje bohaterstwem.

Wierni husarskim tradycjom, pamiętni zawsze czynów Samo- 
sierry rzucamy się na każdy zew, który do nas przemówi, do ataku 
na najbardziej fantastyczne cele.

Nie znamy ceny własnej krw i. Szastamy naszą krwią, tempera­
mentem i bogactwem psychicznych wartości tak, jakby to były 
zasoby nieprzebrane. Toteż płacimy wysokie rachunki.

Jeśli po tym — jak dziś —- nasuwają się refleksje dalekie Jcl 
samouwielbienia, to w niczym one nie umniejszają pamięci naszych 
poległych.

Pcnostańcy warszawscy, ginąc, nie snuli historiozoficznych re­
fleksji. Spełniali, prosty to ich pojęciu, obowiązek.

Ich krew, która uczyniła nam Warszawę miastem najdroższym 
w świecie, nakłada na nas wysokie obowiązki. Pamięć poległych 
w Powstaniu uczcimy najlepiej nie legendą, lecz wynikami pracy. 
Odbudowa nowej, wspanialszej Warszawy będzie najpiękniejszym 
pomnikiem, jak i zdołamy im postawić.

Kiedy ostatnie szeregi kolumn powstańców i wysiedlanej ludno­
ści opuszczały przed czterema laty Warszawę, pod niebem pochmur­
nym i milczącym pozostawiały za sobą zwłoki stor turów anego mia­
sta. Zaciekłość niemiecka znęcała się jeszcze nad zwłokami. Na roz­
kaz Hitlera palono i  burzono domy, grabiono nagromadzone wie­
kami skarby kultury. Stolica nasza miała zniknąć z powierzchni 
ziemi.

ty  niewiele miesięcy później Armia Czerwona wraz z Armią 
Polską wyzwoliły cmentarzysko Warszawy. Ci, którzy pierwsi 
weszli do miasta, stanęli wśród ruin, zgliszcz i  trupów. Bezmierna 
dsza i  groza śmierci zalegała martwe rumowisko. Zdawało się 
wówczas niektórym, że już nigdy nie powróci tu życie. Warszawa 
umarła — mówili niektórzy.

Lecz wola i  energia narodu przezwyciężyła śmierć. Warszawa 
znów tętni życiem i nie tylko goi swe rany, lecz rozszerza się, roz­
wija, śmiałymi pianami wybiega w przyszłość, promienieje pracą 
i  wiarą. Warszawa jest znów sercem i  mózgiem Polski.

17 stycznia 1945 r., gdy pierwszy żołnierz polski obejmował na 
Placu Zamkowym honorową wartę przy zwalonym pomniku króla 
Zygmunta 111, gdy pierwsi mieszkańcy usiłowali odnaleźć ślady 
swych domostw, nie było w  mieście ani jednego środka lokomocji, 
ani jednej latarni ulicznej, ani jednego czynnego wodociągu. Oca­
lało zaledwie 80 tys. mieszkań, w których gnieździło się 140 tys. 
pierwszych mieszkańców.

Mieliśmy wówczas 94 budynki szkolne, 4 szpitale bez jednego 
łóżka, ani jednej biblioteki czy teatru. 11.400 domów mieszkalnych 
leżało w gruzach, przemysł stołeczny zniszczony był prawie całko­
wicie. Ogólna suma strat materialnych sięgała 2,5 miliarda dolarów, 
czyli 12 miliardów  zł przedwojennych. A ubytek mieszkańców wy­
rażał się cyfrą 800.000 ofiar wojny.

Dziś, po czterech latach rzetelnej pracy, Warszawa posiada już 
263 tys. izb mieszkalnych, 20 szpitali o 5402 łóżkach, 168 budynków 
szkolnych, 277 tramwajów, 75 autobusów i  19 trolleybusów krąży 
po ulicach miasta.

600 tys. mieszkańców odrodzonej Warszawy pracuje i  patrzy 
z wiarą w przyszłość.

Od heroizmu walki, od chwili uniesienia, porywu i ofiarności, 
przeszliśmy już do pracy codziennej, szarej, lecz twórczej. Okres 
żałoby minął.

Dzisiaj u stóp pomników powstańczych składamy wieńce i  kwiaty. 
To piękny symbol Ale kw iaty więdną szybko: Kamienice odbudo­
wane na Nowym świecie, na Rynku Staromiejskim, gdzie zwały 
gruzu okrywają jeszcze zakrzepłą krew bohaterów Starówki, prze­
trwają  — ku ich pamięci — znacznie dłużej.

St. Grzelecki

wało po 6 zawodników, przy czym 
dwóch pierwszych kwalifikowało 
się do ćwierćfinału. Wyniki przed 
biegów: I  — 1) Ewell (USA) 19,5,
2) Cormquodale (Anglia), 3) Laing 
4) Delgado (Chile). I I  — 1) Patton 
(USA) 10,6, 2) Haulsen (Brazylia) 
10:9, 3) O'Brien (Kanada), 4) Lu- 
quenta (Argentyna). I I I  — I)  
La Becch (Panama) 19:5, 2) Gol- 
dovanyi (Węgry) 11:0, 3) Maboney 
(Bermudy), IV  — 1) Testa (Uru­
gwaj) 10,5, 2) Jones (Anglia), 3) 
Mayer (Holandia). V — 1) Dillard 
(USA 10,4, 2) Da Silva (Brazylia) 
10,6, 3) Bloch (Norwegia), V I — 
1) Bailey (Anglia) 10.5, 2) Clau­
sen (Islandia), 3) Van Heerde** 
(Poludn. Afryka). V II  — 1) Tre- 
losr (Australia) 19,5, 2) Valmy 
(Francja) 10.8, 3) Sangvi (Węgry). 
V I I I  — I)  Chacon (Kuba) 10,7, 2) 
Bartram (Australia) 10,8, 3) Mac 
Kenzie. IX  — 1) Curotta (Austra­
lia) 19,7, 2) Bonnhoff (Aregnety- 
na) 10,8, 3) Zamora (Kuba). X  —
1) Lewis (Trinidad) 10,8 sek„ 2) 
Haggis (Kanada) 10,9 sek., 3) Pe­
rez (Urugwaj) 11,0 sek. X I — l> 
Van de Wiele (Belgia) 10,8, 2) Mo­
ráis (Portugalia) 10,9 sek. 3) Cle- 
ry  (Chille) 11.0 sek. X II — 1) Fa- 
yos (Urugwaj) 11,0 sek., 2) Phil­
lips (Indie) w tym samym czasie,
3) Martha (Węgry) 11,1 sek.

V/ półfinałach na 400 m z plot­
kami doszło do sensacji. W pierw 
szym półfinale Szwed Rune Larś- 
son pokonał rekord olimpijski, u- 
zyskując znakomity wynik 51.9. 
co jest równocześnie rekordem 
Szwecji. Poprzedni rekord nale­
żał do Amerykanina Hardina i 
wynosił 52.0.

W biegu na 860 m w pierwszym 
przedbiegu zwyciężył Hansennc
— Francja w czasie 1.54 8 min.,
2) Parlett — Wielka Brytania
l. 55.0 min.. 3) Ramsay — Austra­
lia w tym samym czasie. I I  — 1) 
Bartni — USA 1.55.6 min., 2) Har 
ris — Nowa Zelandia 1.58,6, 3)
White - -  Anglia. I I I  ■— 1) Heist 
Serensem — Dania 1.54.2, 2) Va­
de Norwegia 1.54.2, 3) Chambers
— USA 1.54 3. IV  — 1) Wint — 
Jamajka 1.53.9, 2! De Ruyler — 
Holandia 1.54,4, 3) Barthel — Lu- 
ksenburg 1.54.8. 4) Winter — Cze­
chosłowacja 1,55.1. V - -  1) Ljung- 
gren — Szwecja 1,56,1, 2) Chefd- 
hotel — Francja 1.56.2, 3) Streuli 
,•— Szwajcaria 1.56 5, V I — 1) Whit 
field —  USA 1.52.2, 2) Bengsson
— Szwecja 1 52.9, 3) Hutchins — 
Kanada 1.55.1.

W ajsóuma  
na 4 miejscu
W rzucie dyskiem pierwsze 

miejsce zdobyła Francuzka M i­
chalinę Ostermeyer z rzutem 41,90
m, 2) Cordale Gentile (Włochy) 
41,17 m, 3) Mazeas (Francja), 4) 
Wajs-Marcinkiewicz 39,30.

W półfinałach eliminacji p ły­
wackiej na dystansie 100 m sty­
lem dowolnym Amerykanin Car­
ter pokonał wielkiego faworyta 
w tej konkurencji Francuza Ale- 
xa Jany. Carter osiągnął czas 57,6 
sek, Jany — 57,9 sek.

W skoku wzwyż panów m ini-

mum zakwalifikowania się do f i­
nału wynosiło 1.87, Wysokość tę 
osiągnęli: Adedovto — Francja, 
Asoune —- Urugwaj, Damitlo — 
Francja, Mc Craw — USA, Ladre 
sic — Chile, Honkonen — Finlan 
dia, Nicklin — Fir'andia, Pater- 
son — Anglia, Leirud — Norwe­
gia, Paulson — Norwegia, Stanich 
— USA, Wałbert — Singapore, 
Wldenfeld — Szwecja, Winter — 
Australia, Gudersen — Norwegia, 
,łacxes — Kanada, Eddieman — 
USA i Gurnan —• Indie.

Mistrzem olimpijskim w sko­
ku wzwyż został Australijczyk 
Winter z wynikiem 1,98 m. Na na­
stępnych miejscach uplasowali 
się Pąulsen (Norwegia), Stanich 
(USA), Edlemao (USA), Dami- 
tio (Francja) — wszyscy z wyni­
kiem 1,95 m.

U w a g a  w c z a s o w i c z e
Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Chemicznego 

w Polsce ufundował następujące

3  n a g r o d y
za nadesłane redakcji „Dziennika Zachodniego" przez’ pracowników 
przemysłu chemicznego

„Listy '£  wczasów6*
Nagrody są następujące:

I. APARAT FOTOGRAFICZNY Z FUTERAŁEM
II. WIECZNE PlORO I  OŁÓWEK SREBRNY 

I I I .  PUCHAR KRYSZTAŁOWY

Poza tym dla zwycięzców konkursu przeznaczono

kiikadziesiąi cennych nagród
m. in. 3 bezpłatne pobyty dwutygodniowe w Domach Wypoczynko­
wych, 50.000 zł z ramienia OKZZ i wiele innych.

Polska i USA wymieniają noty
(Dokończenie ze strony 1)

przeciw odbudowie niemieckiego 
potencjału gospodarczego dla ce­
lów agresji.

Zdaniem rządu Stanów Zjedn. 
program odbudowy Niemiec za­
chodnich nie wyłącza możliwości 
stosunków handlowych z wschod­
nią Europą, iecz przeciwnie dąży 
do popierania takich stosunków 
dla ogólnego dobra.

Zastrzeżenia rądu polskiego co 
do niedostatecznego uwzględnie­
nia w programie dla zachodnich 
Niemiec interesów krajów, które 
najbardziej ucierpiały od agresji 
niemieckiej i protest rządu pol­
skiego przeciw pominięciu cztero­
stronnego mechnizmu, winny być, 
zdaniem rządu Stanów Zjedn. 
skierowane pod adresem innego 
mocarstwa, niż Stany Zjednoczo­
ne.

Replika Rządu 8?
W odpowiedzi na powyższą no­

tę ambasador RP w Waszyngto­
nie, Józef Wlntewicz złożył na 
ręce podsekretaiza stanu Lovetla 
w dniu 29 bort. notę o następują­
cym brzmieniu:

Rząd polski rad jest z szeregu 
oświadczeń, zawartych w nocie 
rządu Stanów Zjednoczonych, a 
w szczególności z twierdzenia, że 
zasoby Niemiec winny być zuży­
te w interesie ogólnej odbudowy 
Europy, a nie tylko pewnej j  aj 
części, że ubolewa nad podzia­
łem Niemiec, i że wymiana han­
dlowa między wschodnią i za­
chodnią Europą nie ulega ogra­
niczeniom oraz, że Stany Zjedno­
czone są zainteresowane w za­
gadnieniu bezpieczeństwa i w 
zapobieżeniu odnowienia się agre­
sji Niemiec.

Rząd polski zmuszony jest jed­
nak stwierdzić, że fakty, będące 
wyrazem polityki Stanów Zjedn., 
nie pozostają w zgodzie z powyż­
szymi oświadczeniami. Uchwały 
konferencji londyńskiej nie czy­
nią zadość zasadom, które rząd 
Stanów Zjedn. uważa w swej ne­

cie za odpowiadające jego życze­
niom, argumenty zaś, przytoczo­
ne dla usprawiedliwienia uchwal 
londyńskich, nie uzasadniają dzia 
łań, które przeczą sprecyzowa­
nym w nocie oświadczeniom Sta­
nów Zjedn.

Rząd Stanów Zjedn. nie kwe­
stionuje, że uchwały konferencji 
londyńskiej zostały powzięte w 
wyniku odstąpienia od zasady re­
gulowania problemu niemieckie­
go na płaszczyźnie porozumienia 
w Radzie Ministrów Spraw Za­
granicznych i Sojuszniczej Radzie 
Kontroli w Berlinie. Argumenty 
rządu Stanów Zjednoczonych o 
niemożności osiągnięcia porozu­
mienia wszystkich 4 mocarstw 
nie wyjaśniają sprawy. Konfe­
rencje ministrów spraw zagra­
nicznych, obradujące nad sprawą 
traktatu pokojowego z Niemcami 
do ostatniej konferencji w grud­
niu 1947 r. w Londynie włącznie, 
przynosiły wiele uzgodnionych 
postanowień. Jedynie sprzeczne 
z osiągniętymi porozumieniami, 
jednostronne pociągnięcia w 
Niemczech zachodnich utrudniały 
realizację wysiłków, zmierzają­
cych do rozwiązania problemu 
niemieckiego na słusznych i  zgod­
nych z uchwałami poczdamskimi 
zasadach.

Rząd polski nie może w żad­
nym razie przejść do porządku 
nad pominięciem żywotnych in ­
teresów narodu polskiego, który, 
wysnuwając wnioski z tragicz­
nych doświadczeń przeszłości, z 
najgłębszym niepokojem spoglą­
da na rozwój wypadków w Niem­
czech zachodnich, jaki znalazł wy 
raz w decyzjach konferencji ’on- 
dyńskiej, Naród polski, który nie 
bacząc na ciężkie ofiary walczył 
w obronie wspólnej sprawy so­
juszniczej, nie może pogodzić się 
z elementarnymi wymogami słu­
szności pominięcia swoich inte­
resów w drodze jednostronnych 
aktów, niezgodnych z wyraźny­
mi zobowiązaniami Stanów Zjed­
noczonych.

Odnosi się to w  szczególności

do spraw bezpieczeństwa, które 
jak już wyżej wspomniano — 
mają dla narodu polskiego, sąsia­
dującego z Niemcami tak istotne 
znaczenie i których — zdaniem 
rządu polskiego — nie można o- 
derwać od problemu demokraty­
zacji narodu niemieckiego.

Odnosi się to dalej cło sprawy 
kontroli produkcji ciężkiego prze­
mysłu i zapobieżenia odrodzeniu 
supremacji gospodarczej Niemiec 
i ich dominującej ro li w  Europie.

Wobec łączenia w nocie rządu 
Stanów Zjednoczonych sprawy 
uchwał konferencji londyńskiej 
z E. R. P. (skrót ten oznacza tzw. 
plan Marshalla), rząd polski musi 
stwierdzić, że plan ten jest opar­
ty na inicjatywie jednego tylko 
państwa i nie może być związany 
z likwidacją stann wojny z Niem­
cami, jak również nie może wpły­
wać na kompetencje, zastrzeżone 
organom powołanym zgodną wolą 
mocarstw dla uregulowania pro­
blemu niemieckiego. Rząd polski 
nie może zgodzić się z poglądem, 
jakoby plan ten stał się czynni­
kiem decydującym w załatwieniu 
tych problemów, które regulują 
żnne układy międzynarodowe ■ 
parte na poszanowaniu wzajem­
nych praw. Takie postawienie 
sprawy musi prowadzić do jedno­
stronnego naruszenia wiążących 
umów międzynarodowych, czego 
wyrazem są uchwały konferencji 
londyńskiej i  ich, konsekwencje.

W tym stanie rzeczy dziwna się 
wydaje propozycja skierowania 
protestu pod adresem innego rzą­
du. Protest skierowany jest wła­
śnie do tych rządów, które stosu­
ją i popierają politykę jednostron 
nych faktów ze szkodą innych 
uprawnionych państw, a w szcze­
gólności krajów, które najbardziej 
w ostatniej wojnie ucierpiały.

Dlatego też rząd polski podtrzy 
muje jw ój protest wyrażony W 
nocie z dnia 18 czerwca 1948 r- 
przeciw decyzjom konferencji 
londyńskiej trzech mocarstw.

Nowy dekret o najmie lokali

Fundusz na remonty budynków
Fodtujjżka kom ornego tylko dla in ic ja tyw y pryw atnej

W arszaw a . „Największym sukcesem nowego dekretu o najmie 
lokali jest to, że nareszcie będzie można myśleć o poprawie warun­
ków mieszkalnych i w domach objętych publiczną gospodarką loka­
lami“  — powiedział minister odbudowy, prof. M. Kaczorowski nu 
konferencji prasowej w Prezydium Rady Ministrów.

Od 1 września br. następuje za­
sadnicza podwyżka czynszów, do­
tycząca wszystkich domów starych 
oraz domów nowowzniesionych i 
odremontowanych, o ile należą do 
Skarbu Państwa, związków samo­
rządu terytorialnego, instytucji pra­
wa publicznego oraz przedsiębiorstw 
państwowych i samorządowych.

Reforma komornego nie dotyczy 
natomiast domów nowózbudowanych 
i odbudowanych przez sektor pry­
watny, które są wyłączone z publicz 
nej gospodarki lokalami. Komorne 
w tych domach będzie się nada! 
kształtowało na zasadach wolnego 
rynku, zachęcając inicjatywę pry­
watną do inwestowania w budow­
nictwie mieszkań.

Podwyżka komornego nie do­
tyczy całego świata pracy najem­
nej, rencistów i emerytów oraz 
osób, utrzymujących się * dzia­
łalności naukowej, oświatowej, ar­
tystycznej, literackiej, publicy­
stycznej.

Członkowie spółdzielni pracy o- 
piacają połowę normalnych sta­
wek czynszu.

Dotyczy to również rzemieślni­
ków, zatrudniających najwyżej je ­
dnego członka rodziny i jednego 
pracownika najemnego.

Wszystkie pozostałe kategorie 
lokatorów (inicjatywa prywatna) 
płacą pełną wysokość stawki ko­
mornego.

Podstawą obliczania czynszu jest 
powierzchnia mieszkania. Komor­
ne miesięczne od 1 m kw. waha się 
od 30 do 120 zł, w zależności od 
wielkości miasta i wyposażenia tech 
nicznego mieszkania. Do czasu prze­
prowadzenia pomiarów powierzchni 
użytkowej mieszkań pobierane będą 
— w myśl dekretu — tymczasowe 
zryczałtowane opłaty w wysokości 
od 1400 — 1800 zl za 1 izbę (700 — 9.» 
zł dla obowiązanych do płacenia 
30 proc. stawki).

Z podwyższonego pełnego czynszu 
właściciel nieruchomości będzie 
musiał 15 proc. przeznaczyć na ko­
szta eksploatacji budynku oraz bież. 
remontu.

W celu gromadzenia środków na 
finansowanie remontów kapitalnych 
w budynkach mieszkalnych, dekret

przewiduje utworzenie funduszu go­
spodarki mieszkaniowej, który skła­
dać się będzie z funduszów lokal­
nych, powiatowych lub miast wy­
dzielonych, które będą dotować re­
monty oraz z funduszu ogólnokrajo­
wego, służącego do wyrównania nie­
doborów funduszów lokalnych.

Właściciele nieruchomości będą 
obowiązani wpłacać na rzecz fundu­
szu 55 proc. wpływów z czynszów, 
obliczonych wg. pełnej stawki, a 33 
proc. wg. stawki 50 procentowej. 
Ponadto na rżecz fuftdusszu pobie­
rane będą opłaty od lokali użytko­
wych w domach objętych dekretem 
w wysokości od 45 do 100 zł. za i  
ns. lew. od lokali handlowych, 40 do 
75 zł. za ł  m kw od lokali przemy- 
słowo-fabrycznyeh, 40 do 50 zł. od 
lokali przemysłowo-rzemieślnieżych 
40 do 60 zł. od lokali zajmowanych 
przez wolne zawody, 45 do 70 zł. ód 
lokali biurowych i przedsiębiorstw, 
40 do 60 zł. od lokali organizacji 
społeczno-kulturalnych. Wpłaty te 
ustalane będą podobnie jak czynsze 
od lokali mieszkalnych, zależnie od 
wielkości miast i dzielnic, W któ­
rych są one położone. W okresie 
przejściowym, do czasu obliczenia 
metrażu, wpłaty ha rzecz funduszu 
nąpedarki mieszkaniowej ód lokali 
użytkowych handlowych będą wy-

nosiły 2,000 zł. od izby, od lo ka li 
użytkow ych innych  typów  1,000 zł- 
od izby.

Od w p ła t na rzecz funduszu zwoi 
ńiohe są loka le  m ieszkalne w  bu­
dynkach, m ających n ie  w ięcej niż 
8 izb  m ieszkalnych, t j.  domkach 
1—2 rodzinnych, stanow iących V  
poszczególnych wojew ództw ach o<i 
40 — 60 proc. ogólnej liczby budyn­
ków. B ud yn k i te  jednak n ie  będ3 
rów nież ko rzysta ły  z pomocy fu n ­
duszu — na rem onty. -

M in is te r Kaczorow ski w y ja śn ił W 
c-dpowiedzl na pytania  dziennika'' 
rzy, że zgodnie z założeniam i fu n ­
duszu, będą korzystać z jego dot»^ 
c ji rów nież i tak ie  domy pryw atne j 
w  k tó rych  m ieszkają w yłączn ie  W- 
dzie pracy, a w ięc domy, nie o p U ' 
rojące n ie  na fundusz.

Przyb liżone dane szacunkowe V  
kreśla ją  wysokość obecnych czyn­
szów w  ska li ogó lnokra jow e j na <*»• 
1,2 m ilia rd a  zł. rocznie. Oczekuj0 
się, że p rzyp is  na fundusz wynle*'® 
7 — 8 m ilia rd ó w  2 ł. rocznie.

By pomóc w łaścic ie lom  nieruch-' 
mości w  u trzym an iu  budynkóWj 
rząd przygo tow u je  dekret o obrti*_ 
ce stawek podatku od nieruch® 
mości — oświadczył m in is te r odb 
dowy.
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Gdy jubiler był optykiem
(KORESPONDENCJA WŁASNA)

Wrocław, w lipcu.
W okresie W ystaw y o tw a rty  zo­

sta ł we W roc ław iu  Dbm W zorów 
P ro d u kc ji Z iem  Odzyskanych, m ie ­
szczący się w  odrem ontowanym  
przez Izbę P rzem ysłow o-H andlow ą 
budynku  -na S ta rym  Rynku. Jest to 
pokaz poszczególnych branż w y ­
tw órczości p ryw a tne j, stanow iący 
uzupełnienie P aw ilonu  Reprezenta­
cyjnego sektora p ryw atnego na te­
renie samej W ystawy, gdzie nie 
m ogły się pomieścić wszystkie róż­
norodne i  bogate eksponat}7.

W m aju  1945 roku  w kraczających 
do W rocław ia  p rzedstaw ic ie li w ładz 
poiskich pow ita ła  grupa 200 Polaków  
autochtonów, na cz ile  z m istrzem  
kraw ieck im  F ranciszkiem  Juszcza­
kiem , d ługo le tn im  prezesem okręgu 
dolnośląskiego Zw iązku  Polaków. 
Franciszek Juszczak i k ilkudz ies ię ­
ciu po lskich rzem ieś ln ików  z D olne­
go Śląska s tanow iło  pierwszą kadrę 
Polskiej in ic ja ty w y  p ryw a tn e j na 
tym  odcinku Z iem  Odzyskanych. 
B y li to co praw da rzem ieśln icy z 
Prawdziwego zdarzenia, zrośnięci z 
Polskością i  z D o lnym  Śląskiem, ale 
była ich śmiesznie m ała garstka w

a kowal stolarzem
porów nan iu  z rozległością i potrze­
bam i terenu. Rzem ieślnicy n iem iec­
cy bow iem  pozam ykali swoje przed­
sięb iorstw a i  dem ontow ali pospiesz­
nie swoje i  n ie swoje w arszta ty, 
chowając lub  sprzedając co cenn ie j­
sze maszyny i  urządzenia. A  tym  
czasem ludność m iast i  m iasteczek 
potrzebowała p iekarzy i rzeźników ,

rzem ieśln ików  ze zburzonej Warsza­
w y, później p rz y b y li repa trianc i zza 
Buga, jeszcze późnie j reem igranci z 
Jugosław ii, polscy rzem ieśln icy z 
B e rlin a  i  L ipska : i  różnych stron 
św iata. B y ł to  element bardzo róż­
norodny pod względem k w a lif ik a c ji 
fachow ych i w artośc i etycznych. 
N iem ało było też tak ich ,' k tó rzy

szewców7 i  kraw ców , trzeba by ło  obe jm ow ali w arszta ty ty lk o  po to, 
napraw iać w odociągi i  św ia tło  e łe k -j aby wyciągnąć z n ich  ja k  n ą jw ię k - 
tryczne, w staw iać d rzw i i  okna do, sze korzyści i  następnie opuścić je  
uszkodzonych domów itd . itd . Jak j na zawsze. Z w y ją tk ie m  .reem igran-
to Wszystko zrobiono bez rzem ieśl­
ników/?

Ma początku byt chaos
Z  czasem zaczęli napływać do 

rzem iosła now i ludzie  spośród Po­
laków  w yw iez ionych  na robo ty do 
N iem iec i  w ięźn iów  obozów koncen­
tracy jnych , znalazło się też sporo

Warszawa główną siedzibą
Światowej linii Filmu Dokuesifarnego

Warszawa. W dniach 17 — 22 l ip -  
odbył się w  M ariańskich  Łaź­

niach I  kongres Św iatow ej U n ii 
F ilm u  Dokum entalnego. Zadaniem 
kongresu by ło  nadanie U n ii ścisłych 
to rm  organizacyjnych. U dzia ł w  n im  
Wzięło 10 państw : Belgia, B razy lia , 
Czechosłowacja, F rancja , H olandia, 

Ugosławia, Polska, Szwajcaria, 
PSry i  w . B ry tan ia . Oprócz tego 

w , kongresie b ra li udzia ł przedsta- 
'c ie le  A u s tra lii,  R um un ii, St. Z je - 

anor-

ryżu. Zadaniem  sądu jes t czuwanie, 
nad ideologią f ilm ó w  dokum enta l­
nych, produkow anych przez po­
szczególne sekcje narodowe U n ii.
F ilm y  te muszą być zgodne z zasa- I maitsze w ładze i  in s ty tu c je

czonycb i  ZSRR.

będzie
Songres u ch w a lił s ta tu t U n ii oraz 

h°^_an°w ił,  że główną siedzibą U n ii 
Warszawa. Postanow ienie 

jes t dowodem uznania 
k inem a tog ra fii 

p rod u kc ji

kongresu 
^ y n a ro d o w e j 
fUmó-We'1 dla P°lskie'i
■Pr w dokum entalnych.

U n ii został w y b itn y  re - 
ce ' r _ b ry ty jsk i, B asil W righ t, w i-  

— reżyser ho lenderski 
5 Emar K łos, dy re k to r 

Częcnóslowackiej w y tw ó rn i f ilm ó w  
dokum entalnych, sekretarzem gene­
ra lnym  — dyr. PP „F ilm  P o lsk i“ , 
Jerzy Toeplitż, ska rbn ik iem  — Bcra- 
zy lijczyk  Ruis Santos.

Polskie Radio 
a Związek Muzyków
Warszawa. O statnio sfina lizoy/ana 

postała urnowa m iędzy Polskim  Ra- 
'em a Zw iązkiem  Zawodowym  Mu 

Zyków R. p „  k tó ra  określa w a run k i 
Pracy i p łacy m uzyków  w  Polskim  
I®.0' 0- Umowa ta obow iązuje P o l- 
t le Radio do ograniczenia m uzyk i 

ii e.ckan'cznej do 30 proc. ogólnej 
ć!ioC' muzFki podawanej przez ra -

W ybrano rów nież sąd honorowy, 
°rego siedziba mieści- się w  Pa­

dam i dek la ra c ji b rukse lsk ie j, uchwa 
lone j w  1947 r., a k tó ra  główne za­
danie f i lm u  dokumentalnego okre ­
śla jako , w a lkę  o pokój i  spraw ie­
d liwość społeczną.

Prezesem sądu honorowego został 
reżyser francuski, Jean Painlevo, 
członkam i — reżyser be lg ijsk i, Hen-

tów  z Jugosław ii, k tó rzy  os ie d lili 
się grom adnie w  Bolesławcu, wszy­
scy in n i porozjeżdżali się po całym  
D o lnym  Śląsku, szukając co lep ­
szych warsztatów . N ik t  się w tedy 
n ie  d z iw ił, gdy ju b ile r  obejm ował 
zakład optyczny, a kow a l pracownię 
stolarską. Można w ięc śm iało pow ie­
dzieć, że „na  pocztąku b y ł chaos“ , 
tym  bardzie j, że b ra k  by ło  i  maszyn 
i surowców i s ił pomocniczych, a 
nadto ludzie  osied la li się bez pląnu, 
n ie k ie ru ją c  się potrzebam i rynku , 
lecz k ry te r ia m i czysto osobistym i. 
A d m in is tra c ja  państwowa nie by ła  
jeszcze w  stanie k ierow ać planowo 
rozw ojem  gospodarczym Z iem  Od­
zyskanych i pow ierzała poszczegól­
ne ob iek ty  pieczy różnych in s ty tu ­
c ji i  ludzi.

Nadania dzierżawy i inne ty tu ły  
posiadania rozdaw ały w ięc na jro z -

ja k

up łyną  dz ies ią tk i la t, zanim  z g ru ­
zów i  zgliszcz podniesie się rzem io­
sło i in ic ja tyw a  pryw atna .

Fałszyw ym  tym  p ro roctw om  zada 
la  ca łko w ity  ¡kłam obecna W ystawa 
Z . O. i.  Dom  W zorów , przedstaw ia­
ją cy  dorobek polskiego rzem iosła, 
przem ysłu i  hąndlu  pryw atnego na 
D o lnym  Śląsku. K to  chce w iedzieć, 
co można zobaczyć na tym  pokazie, 
n iechaj p rzy jedzię  do W rocław ia.
Przytoczę ty lk o  k ilk a  c y fr  d la zo­
brazowania obecnego stanu in ic ja -  j sączonych pon iem ieckich w arszta-

Wro-eławiu prow adzi iiczrae ku rsy  
przysposobienia do egzaminów m i­
strzow skich i czeladniczych, dw ie  
średnie szkoły rzem iosł budow la­
nych i  szereg ku rsów  specjalny cip 
S zko ln ic tw o zawodowe, podlegle 
K u ra to r iu m  W rocław skiem u, obej­
m u je  111 szkół zawodowych, w  k tó ­
rych  kszta łc i się przeszło 13.000 m ło ­
dzieży. M im o to daleko jeszcze do 
pełnego zaspokojenia zapotrzebo­
w ania  ną w arszta ty  rzemieślnicze. 
A  jest jeszcze k. 600 częściowo zn i-

ty w y  p ryw a tn e j w  w o jew ództw ie  
w rocław skim . Oto odbudowano . i  
uruchom iono b lisko  12.000 w arszta­
tó w  rzem ieślniczych, zrzeszonych 
w  108 cechach branżowych. R ozw ija  
się doskonale spółdzielczość rze­
m ieślnicza. 150 tzw . spó łdzie ln i rze­
m ieśln iczych reprezentu je  typ  spół­
dz ie ln i pracy rzem ieśln ików  nié po­
siadających środków na stworzenie 
sobie własnego w arszta tu  pracy. 
13 spó łdz ie ln i pomocniczych, posia­
dających 934 członków — to rodzaj 
ce n tra li zakupu i  zbytu  samodziel­
nych rzem ieśln ików , zaopatryw a­
nych z ko le i przez Rzemieślniczą 
Centra lę Zaopatrzenia i Zbytu . Za­
k ład  Doskonalenia Rzemiosła we

tów, na k tó re  nie by ło  dotąd ama­
to rów  z powodu kosztów odbudo­
wy.

Przemysł prywatny
Obok rzem iosła rozw in ą ł się ró w ­

nież przem ysł p ryw a tn y , na k tó ry  
składają się obecnie 1.303 zakłady 
14 różnych branż, posiadające znacz­
ne m ożliw ości eksportowe, jak. do­
tąd n ieste ty n ie  wyzyskane z b raku  
ak tyw nych  f irm  handlu  im portow o - 
eksportowego. Próbne w y s y łk i w y ­
robów  pap iern iczych w yw o ła ły  ży­
we zainteresowanie w  Paryżu, ga­
la n te ria  szklana w  Am eryce, itd . 
Spośród różnych gałęzi przem ysłu 
pryw atnego należy w ym ie n ić  prze­

m ysł zabaw karski, ga lan te rię  drzew 
ną, liczne  a rty k u ły  chemiczne, spo­
żywcze, narzędzia e lektryczne, le ­
ka rsk ie , itp .. P ryw a tna  w ytw órczość 
dolnośląska m ogłaby jeszcze znacz­
ni® rozszerzyć w ach la rz p ro d u k c ji na 
eksport, dysponując, odpow iedn im i 
urządzeniam i i doskonałym i fachow ­
cami.

W arto  nadm ienić, że akcja  u w ła ­
szczania ruchom ości rzem ieśln iczych 
jes t ju ż  w  pe łnym  toku. Uwłaszcza­
n ie  n ieruchom ości obe jm u je  w  te j 
c h w ili domy , m ieszkalne, po czym 
nastąpi oszacowanie i sprzedaż w a r­
sztatów pracy. P rzew idu je  się, że 
do końca ro ku  1949 prob lem  w ła ­
sności ną Ziem iach. Odzyskanych 
zostanie d e fin ity w n ie  za ła tw iony.

Sprężysta działalność naczelnych 
organów samorządu gospodarcze­
go: Izby P rzem ysłow o-H andlow ej, 
Izby Rzem ieślniczej i  W ojew ódzkie­
go Zw iązku  Zrzeszeń K up ieckich , 
p rzy  pomocy w ładz państwowych, 
przyczyn ią  śię do śtąłegó podno­
szenia poziomu w szystk ich  sekto­
rów  in ic ja ty w y  p ryw a tn e j, dzięki 
czemu mogła ona w ystąp ić ze swym  
poważnym  dorobkiem  na W ystaw ie 
Z iem  Odzyskanych. U zupełn ieniem  
eksponatów jest bogaty' m a te rfia ł 
in fo rm a cy jn y , zaw arty  w  specja l­
nym , w ydanym  z okazji W ystaw y 
numerze „D olnośląskiego B iu le tyn u  
Gospodarczego“ , dającego w yczer­
pu jący pogląd na Stan rzem iosła, 
p rzem ysłu  i hand lu  pryw atnego na 
te ren ie  w o jew ództw a w roc ław sk ie - 
go. . . Kamka.

tw ie rd z ili z ło ś liw i — do straży po­
żarnej w łącznie. Pow staw ały w ięc 
n ieporozum ienia i zatargi, n ie sprzy­
ja jące spokojnej :i p lanow ej pracy.

Odiiiiiiiwa warsztatów 
rzemfeślniczyd!

- - . M n ie j w y trz y m a li na trudności
r i  S torck i  , w ęg ie rsk i teo re tyk  f i l -  | pakow a li w ięc m ana tk i i  uc ieka li do 
mowy, Bela Balase. P o lsk i centra lne j, in n i b iada li, że

ŻNIWA W. ZWIĄZKU RADZIECKIM' W PEŁNI

Pola Kubania dobrze obrodziły. Starzy kosiarze dosiedli me­
chanicznych kos, ciągnionych przez kraktor.

__________  Fot. ,SIB

VMËK  (38)

Dwa tydnie  w  Radlinie
R adlin , w  lipcu.

Kaci lin  to  je s t p iy kn o  wieś.
Tam dostaniesz, czego eiicesz.

— Ś piew ali daw n ij syn-cy ra d liń ­
scy — o czym wspomniało m i się 
dzis ia j p rz y ; ch lipan iu  rad lińsk ie j 
kisaijii (rołdka zsiadłego)' a kier-o m i 
bardzie j sm akuje, ję k  te wszystkie 
pieczonki ćoch się ich na w odzi­
s ław skim  łodipuście dzisia j nakośź- 
t-owala no i na jad ła !

M y liłb y  się tyra, coby jeno sku li 
k i la k i abo m aślońki ohcioł do Ra­
d lin a  na wczasy przyjechać — ho, 
ho — m o n y  ’ tu  przecaż i rad io  i 
aport i szwanne dziołóhy i g ry fne  
ka rlucb y . Jakbyście ta k  t r e f i l i  na 
rad lińsk ie  w-eś-ale, tobyście nie. 
w iedz ie li, czyście w  Paryżu czy do- 
p ro w d y  w  Radlin ie .

I  gazety roztę liczne przychodzą 
pocztą „P rzy ja c ió łka “  i  wszystkie 
„R o k itk i“ , „D z ie n n ik i“ , „T ry b u n y “ .

I  miast® pob lisk ie  (Wodz-lsław), 
w  k tó ry m  ¡każdo n iedzie la możecie 
iść do k in a  bardzo tan io  i całkiem  
dem okratycznie, ,bo za całe 20 zł. 
Nawet m i sie to  n ie  chce w ierzyć, 
bo oh jeszcze w  ty m  k in ie  n ie  b y ­
ła, ja ko  że m i n ie  I 6®* zocne, boch 
to jest baba z w ie lk iego  miasta, 
cech eie tu  dp moigo R adlina p rzy ­

jecha ła ' dobrego pow ietrza na łykać 
no i tych  p iyknośc i . tego ' ra d liń ­
skiego k ra job razu  sie napatrzeć.

Dyć tu  i kopa ln ia  Ema jest - i 
szybik i koksownia i  lasy p iykne. 
Jest tyż tu  niedaleko do Jastrzę­
bia — ja k  się chcą wykapać, to se 
tam jada — mogą tyż to  razem z 
b ió łym i gąskami zrobić w  ra d liń ­
sk im  przykopie, co to od Pszowa 
niedaleko aż do dworca se p łyn ie  
przez te z-ięlone łą k i rad lińsk ie . 
Kośció ł tyż, tu . jes t a jeszcze ja k i 
■— i szkoła. Ną przyszło niedzięla- 
m om y tu  odpust (M. M agdaleny) ' 
— ja kb y  tak  k to  z m ieszczuchów 
oh-cioł se przy jść  skosztować ra ­
d lińskiego kołooza, toby m ógł i by 
n ie  pożałował... dyć by sie tern i 
k a j m ie ł przespać u jateij m am ulk i, 
no i d a lij by se m óg ł iść pooglą­
dać ta okolica — Koszyce, Pszów 
i zaś da-Iij, na zachód, aż do Ra­
ciborza — a na wschód przez lasy 
do Jastrzębia, abo ja k  rjie  p iechoty 
to ko le ją.

A ję  za bardzo tam  nikogo nie 
chcą zapraszać — jako  że sama tu 
n ic  n i mom do gądanio —-.-i, broń 
Boże, by tu  n ie  p rzy j eohoł ja k i 
wczasowicz ze sw oją  przy jac ió łką , 
ja k  to  chcę tyn  jeden panoczek z 
tego lis tu  z wczasów — żeby tąm

chłop w  dpima albo babą » je  - w ie ­
działa — bo z  ra d lin io ka m i n i m a 
w  ta k ich  w ypadkach p ic , do śm ie­
chu i  bcgłąbych dostać razym  z 
n im  tako nauczką, ja k  podczas w o j 
n y  ty n  „Meinfapecht"', a lbo ja k  m u 
tam  było, -co-borok dwa tydn ie  po­
tem  m usioł w  łóżku, leżeć.

Cześć wcząsom
N.B. (Chorzowianka)

Gfosz&zBchftsiowacji
Miernikiem zainteresowania, 

jakie budzą „L isty“ naszych Czy­
telników, służyć może — poza 
niezwykle wielką ilością napływa 
jących „Listów“ i kuponńw ple­
biscytowych — także zamieszczo­
ny poniżej list, który otrzymaliś­
my z Czechosłowacji:

Szanowni Przyjaciele!
W związku z Waszym konkur­

sem „List z Wczasów“ , pozwalam 
sobie zakomunikować, że w mia­
rę moich znajomości języka pol­
skiego uważam za najlepszy z do 
tychczas opublikowanych, „L is t“  
z Kłodzka (nr 20). W Kłodzku by­
łam osobiście i  stwierdzam, że 
moje wrażenia pokrywają się cał­
kowicie z wrażeniami autorki i  —■ 
jeśli dodamy do tego piękno ję ­
zyka i stylu, list ten zasługuje na 
zdecydowane uznanie.

Z zainteresowaniem czytam 
wszystkie „L isty“  i oczekuję roz­
strzygnięcia konkursu.

Pozdrawiam 'Was po przyja­
cielsku.

Kasim:ra Chiurotka 
Opoczno u Nachodź,
Masavykpva tr  5'9

S *e -» *e z iy f*. & KPLIPRIE *22»

u ł a i i s k i e j  k w a t e r c e
naprzeciwko ks. Jan, czło- ko. Spojrzałem  na ks. Jana, k tó ry  

m łody i  zapalczywy, oczytany g ro z ił w  te j c h w ili n iew idocznej
sam piszący w iersze. P ijem y

odl0d- iest chłodno, coraz ch łodn ie j 
mi ®^zeekoclzących dziewcząt, za- 

aiścych  w pow ie trzu  coraz 
8of|ZSZyrni sukienkami. B ije  jakaś 
Czv-2-lna ’ W7-dychamy obaj ja k  na 
Wi v  rozkaz a Potem ks. Jan, czlo- 

k, ja k  pow iedziałem , pełen zapal 
IWości, m ów i:

?'0 Prawda! Cała ta  lite ra tu ra  
Ooa • eSna ■’es’  5ednś w ie lką  por- 
W h  i* '* ’ stai n ' a słowa, do k tó re j 

rzesze, tak ie  zw yk le  w y - 
0c ne’ oie zatyka ją  nosów ani 
S2y j'' Nawet — tu  ks. Jan Doru-
br fc . SlĘ n iespokojnie i nastroszy

—■ naci 1-~4.fi__  ____
,?as« do
fic.:znie.

nasi ka to liccy  pisarze od 
czasu babrzą pornogra-

bie arszczyłem  się, zacząłem so- 
które*3rZy*30m’na^ Pew,ne dyskusje, 
°bie >W ostatnim  gorącym  sezonie 
[ 3cJ :  czCść po lsk ie j prasy lite -  
m yj, b K a ro l Zawodziński, le g ity - 
o ie !<łC ^ako u łarl ' w o ln o m yś li-
Wy3’taW , ka to lick im - ..Dziś i J u tro “ 
ciw  Ilaw et bardzo ostro prze-
^e s o i ” IK‘rno Sr a f i ' k a to lic k ie j“ :
’e rach  Kąc lk i n iek tó rych  pism l i -  

w tym  samvm czasie o- 
lis t r,

łhm- <,ysk'
javn o Bolesławie C hrobrym

ie olblioteki
: sceny pornograficz-

Ił - * r>ctiiiYllł i.żictOłC u
ktę»- st n ie jakiego ks. B lo tn ic - 

-*°7 d yskw a lifiku ją cy powieść
o B ____

Parsfia lLnadającą siĘ
- -  , -  -

ommaiem sobie to wszyst L fes ji i  prawa, P ryw a tn ie  zaś ci sa-p«ypo

chmurze, zb iera jące j się nad l ite ­
ra tu rą , kościstym  palcem  g o rliw e ­
go kaznodziei. Dziewcząt p rzep ły­
wało coraz w ięcej, pokazał się ja ­
kiś kolega po piórze, w idać byio, 
że jest zainteresowany, skąd śię 
nagle w zię ło  na u lic y  ty le  u rodz i­
w ych  kobiet, ubranych w  sukienki 
z n iew idz ianych  jeszcze na w ysta ­
wach m ateria łów . Zaczęliśm y dy­
skutować a m ów iłem  m nie j w ięcej 
tak:

— P o rn o g ra fia . w  lite ra tu rze  to 
problem  nienowy. — B y ły  jednak 
okresy i b y li h is to rycy  lu b  k ry ty ­
cy lite ra tu ry , k tó rzy  p rob lem  ten 
rozum ie li w yłączn ie  jako  zjaw isko 
artystyczne, uważając, że is tn ie ją  
szczeble sztuki, na k tó rych  nie ma 
ona żadnych obow iązków wobec 
kon fes jona ln ie  określonej e tyk i, ną 
k tó rych  ma ona praw o do ¿tworze­
nia w łasne j e tyk i. Będąc Sztuką 
wysoką daje dobre m niem anie o 
do jrza łości swego tw órcy.- D o jrza ­
łość zaś daje praw o do tw orzenia 
pojęć etycznych'. Tak rozum ie li to 
zagadnienie n iek tó rzy  w ie lcy  ludzie 
z pogranicza lite ra tu ry , k r y ty k i i 
f ilo z o fii.  Stanow isko to oczywiście 
napotyka ło  na zorganizowany opór 
op in ii. Rzadko po ja w ia ł się nato­
m iast opór in d yw id u a ln y . W ra ź li- | 
wośp, zdawało się, ro zw ija ła  się w  ' 
tym  wypadku pod dyktando koń ­

m i p ro testu jący n ie  m ie li zam iaru 
rozstawać się z tą  „po rn o g ra fią “  
w  lite ra tu rze .

Tak powstało znane z jaw isko h i­
p o k ry z ji lite ra c k ie j, w idocznej 
zwłaszcza u odb io rcy lite ra tu ry , 
h ip o k ry z ji pokazanej dobrze w  w y ­
św ie tlanym  u nas. n iedawno f ilm ie  
o E m ilu  Z o li we fragm encie -z- Na- 
ną. H ip o k ry z ji te j poddaw ali się 
także i  pisarze. Czasem jednak 
z ry w a li z n ią  i w tedy rzucano na 
n ich  k lą tw y . K to  znał Zegadłow i­
cza, ten może powiedzieć, że n a j­
szczerszą jego książką b y ły  w łaś­
n ie  „Z m o ry “ , pornografia  k tó rą  
trudno  już  nazwać ka to licką , m i­
mo że pisarz do czasu w ydania  te j 
ks iążk i uważany b y ł za ka to lika . 
Zegadłow icz w  w iększym  okresie 
swej działa lności a rtystyczne j b y ł 
w łaśn ie  typow ym  h ipokry tą , co 
m ogło w yn ikać ze słabej w o li,, z u - 
kszta łtow ania  w a runków  życiow ych 
lu b  po prostu  z dwoistości ducho­
w e j, k tó rą  ci n iek tó rzy  w ielcy,.
0 k tó rych  w yże j, nazw a li w łasną 
etyką, w łasnym  stosunkiem  do 
p raw dy życioy/ęj, p raw em  .a r­
tys ty  do tasowania problem ów
1 postaw, choćby one b y ły  już  
postaw ione h ie ra rch iczn ie  przez pe 
w ien  obow iązujący w  społeczeń­
stw ie  system etyczny.

Bo zasadniczy problem  tk w i w  
p y ta n iu : Co w olno sztuce? Jest rze­
czą jasną, że przede w szystkim  
■wolno je j narzucać swe poglądy, 
tw orzyć  nowe pojęcia, walczyć z 
is tn ie ją cym i systemam i m yślow ym i. 
P rzy tym  zaś nie w olno je j p rze­
m ilczać, p raw dy życiow ej, dając w  
zamian za n ią  m ałą ty lko  je.j cząst­
kę, U jm ę to zdanie nieco na iw n ie , '

k iedy powiem, że jeże li padnie p y ­
tanie, ja k  rodzą się dzieci, a rtysta  
nie może w s ty d liw ie  uciec od tego 
tem atu. W ie lu  w spania łych boha­
te rów  poczęło się ha kartach  ks ią ­
żek za pomocą przedstaw ienia da­
nego procesu fiz jo logicznego. Za­
w odziński woła, że przecież nigdzie 
w  k u ltu ra ln y m  społeczeństwie obo­
w ią zk i małżeńskie n ie  są w yko n y ­
wane publicznie. Od tego jednak 
jest sztuka, by  pokazywała nie t y l ­
ko to co się dzieje w  salonie ale i 
to, co dw o je  ludz i przeżywa w  a l­
kow ie. Sztuka nie jest fo togra fią , 
k tó ra  sprzedawana na u licach pa­
rysk ich  służy do podniecania n ie - 
dokarm ionych  staruszków. Sztuka, 
je ś li zachodzi potrzebą, m usi zająć 
się każdym  choćby na jba rdz ie j se­
k re tn y m  problem em , ale od tego 
jes t sztuka, by p rzedstaw ia ła  spra­
w y  w edług na jwyższych norm  ar­
tystycznych, k iedy następuje e lim i­
nacja pospolite j sensacyjności a 
pozostaje sam problem , jako  s tra ­
wa m yś li i  estetyki. I  tu  dochodzi­
m y do sedna zagadnienia, zaczyna­
jąc  zgadzać się z Zawodzjńskim , że 
w olno w łaśc iw ie  wszystko,, w  każ­
dym  razie  bardzo w ie le, ale w olno 
jedyn ie  w tedy, gdy spełnione są 
najwyższe postu la ty  artystyczne. 
W tym  m omencie Zaw odziński l ik ­
w id u je  G ołubiewa jako  artystę, u - 
ważając, że d raż liw e  sceny w  jego 
książce Są o rdynarnym  i  zje łczałym  
banałem, w  przeciw staw ien iu  cho­
ciażby do „K ochanka  L ady  C ha tte r- 
le y “  lu b  k tó re jś  z pow ieści W itk ie ­
wicza. gdzie „zna jd u je m y  o w ie ję  
w ięcej artyzm u, tra fn e j obśe-rwącii 
gódńęj , „re a lizm u  powieściowego . 
wreszcie ’ in d yw id u a liza c ji“ .

Zaw odziński m ów i o jędnym  je ­
szcze p isarzu ka to lick im , n ie  w y ­
m ien ia jąc  jego nazwiska, ale dając 
w yraźn ie  odczuć czyte ln ików }, że 
chodzi tu  o Żukrow skiego. Z arów ­
no k ry ty k  ja k  i k ry tyko w a n y  w 
tym  Wpadku są ułanam i, a w  każ­
dym  w ypadku  Ż ukrow sk i — a rty le - 
rzysta jes t św ie inym  ułanem  w  pro 
zie. Z na jdu jem y się zatem na ułan 
sk ie j kwaterze. K w a te rn icy  zastają 
tu  dziewczynę, obaj f l i r tu ją  z nią, 
poczem starszy (to Zawodziński) 
marszczy b rw i. gdyż m łodszy (to 
Ż ukrow sk i) dobiera się do dziew­
czyny w  sposób iście u łańsk i. Hej 
b ra tku , w o ła  starszy, ta k  n ie  w o l-  
np, już ja  cię znam, teraz ją  ści­
skasz, potem to opiszesz i będziesz 
m ia ł powodzenie.

I  tu  starszy rozpoczyna w yk ład
0 tak  zwanym  e ro ti7źm ie ko m e rc ja l­
nym, k tó ry  oczywiście jest czymś 
brzydk im . A le  starszy nie. rozum ie 
młodszego, n ie w ie, że' ani ta  dziew­
czyna an i opisana bręw eria  n ie  są 
spraw am i ń ewne3 ko m e rc ji lecz 
ty lk o  i jedyni®  szczerości. Szczerość 
ludzką staje się szczerością arty­
styczną, w  tak doskonałej zaś po­
staci baw i i  kształci, uczy rozum ieć 
życie, w ypa tryw ać w  n im . piękno.
1 tu  jest druga norma, w arunku jąca
naszą odpowiedź, że w o ln o . wszyst­
ko względnie bardzo w ie le : norm a 
szczerości a rtystyczne j. Bo inaczej 
n ic po tak ich  na kw aterze u łań ­
sk ie j. A  przecież jedną taką ogrom ­
ną uląńską kw a te rą  jes t nasze życie. 
U  Żukrow skiego, ząś zgodnie z , obra­
zem życ ia -kw a te ry  nawet ułąńścy 
kapelani są po ludzku  szczerzy 
a pętem  także i artystyczn ie  dośko-. 
na lk  I

Otóż i  wszystko.
Ks. Jan słucha m nie  uważnie, n ie 

w iem  czy m i przyznaje rac ję  ale 
ponieważ pależy oh do księży do­
skonale rozum ie jących p raw a sztu­
k i, w ypow iada parę zdań, k tó re  ja  
osobiście uważam za uzupełnienie 
mojego w yw odu. Oto one:

— Toteż n ie  dz iw ię  się, że na w si 
odrzuca się książki, k tó re , ja k  
s tw ie rdza ją  c h ło p i. w  rozm owach 

j z . p isarzam i („G zy tę ir jik “ , Badanie 
I czy te ln ic tw a  na, wsi), zaw iera ją  
¡z b y t w ie le , n iep rzysto jnych  w y -  
j rązów. Bo sąm n iep rzysto jny  w yraz 
j to chamstwo, sarrj. n iep rzys to jny  
| opis to  o rdynarna  sensacyjka ale 
ząrówno jedno ja k  i d rug ie  jako  
e lem enty pew nej św iadom ej kon ­
s tru k c ji a rtys tyczn e j,. do jrza łe j 
i. skup ia jące j na sobie uwagę, to  już  
jest sprawa inna, k tó rą  u jdz ie  na­
w et p isarzow i ka to lick iem u. Zaś 
pornografia' u> literaturze to nie 
opisy . czy wyrazy ale tendęącja 
a tego n ie  m®-' * n i u  Gołubiewa, an i 
u Żukrow skiego, ani u  w ie lu  innych  
p isarzy św iata, k tó fy c h  zbyt po­
chopnie tu  i  ówdzie nazwano 
pornografam i.

Uśm iecham y się, teraz u jieą  p łyną  
sami chłopcy, w idać w yraźnie, że 
to ja k ie ś  święto, m łodzieżowe. P u- 
cu łowata para niesie transparent. 
N ie  mogę odczytać tekstu  ale w y ­
daję m i się, że b rzm i on:

Ostrożnie z pornografią , panowie 
k ry ty c y , bo fry z ie .

O czywiście niedośw iadczonych w  
sprąwhęh sa iuki i -sumienia.- a r ty ­
stycznego. .

Wilhgyn ospteczyic.
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P o la c y  z N a d re n ii  
w  W a łb rz y c h u

W a ł b r z y c h  (sar). Dalszy 
transport Polaków z Nadrenii 
(Oberhausen i Essen) przybył w 
środą rano na dworzec Dolny w 
Wałbrzychu. W transporcie znaj­
dują sią 94 osoby (21 rodzin), a 
wśród nich Franciszek Nowakow­
ski lat 68 i Marcin Dybionka lat 
61. Nowakowski ma 4 synów i zią 
cia, którzy mogliby na niego pra­
cować, ale uwala on, że przyje­
chał do kraju nie na odpoczynek, 
ale do pracy. Nowakowski wyje­
chał z Polski w 1890 r„ a Dybion­
ka w 1905 r.

Po powitaniu przez przedstawi­
cieli ZZG, Władysława Klecza z 
kopalni „Biały Kamień“, kier. 
adm. Wolsłegiera odpowiedział re 
patriant, Edwin Sołtysiak, a póź­
niej wszyscy repatrianci zainto­
nowali „Hasło polskie", śpiewane 
przez Polaków w Niemczech od 
25 lat:

„I nie ustaniem w walce,
Siłą słuszności mamy 
I  mocą tej słuszności 
Wytrwamy i wygramy“.

Repatriantami zajął sią też ref. 
mob. sił rob. mgr Siekierzyński. 
Na miejscu podano im program 
rejestracji, osiedlenia i zatrudnię 
nia.

Nareszcie za kratkam i 1

Groźno bando rabunkowa ujęła
P r z e s t ę p c a  p ro s i o  k a r ę  ś m ie r c i

C z ą s t o c h o w a  (a). Miesz­
kańcy Szczekocin (pow. Włoszczo­
wa) Władysław Nowak i Stefan 
Grzelka należeli w okresie okupa­
cji do organizacji N. S. Z. Po wy­
zwoleniu pozostali oni w szere­
gach tej organizacji, uprawiając 
nadal przestępczą działalność, po­
legającą na dokonywaniu napa­
dów rabunkowych na okoliczną 
ludność. Dzięki energicznej akcji, 
przeprowadzonej przez władze bez 
pieezeństwa, Nowak i Grzelka 
znaleźli się za kratkami i w stycz­
niu 1947 r. Sąd Wojskowy skazał 
ich na karę więzienia.

W czasie pobytu w więzieniu 
Nowak i Grzelka poznali się z od­
siadującymi tam również karę za 
napady bandyckie Mieczysławem 
Polisem, pochodzącym ze wsi Za­
krzówek (gm. Kłobucko) i Józe­
fem Grucą z Boru Zapilskiego 
(gm. Węglowice). Na zasadzie am­
nestii wszyscy czterej zwolnieni 
zostali z więzienia. Nowak, po po­
rozumieniu się z Grzelką pusta-

P R ZY JE M N IE  i TANIO
Jedźmy na wczasy do Boguszowa

Boguszów (sar). Kto nie ma pie 
niędzy na wyjazd do miejscowoś­
ci klimatycznej lub nie ma okazji

Dzielny podoficer zapobiegł 
niebezpieczeństwu pożaru
Sosnowiec (wel). Jak donosiliś- 

■ my, w mieszkaniu p. Jaworskiego 
w  Sosnowcu, przy ul. Warszaw­
skiej, powstał pożar od niewyłą- 
czonej kuchenki elektrycznej, 
przy czym w  związku z nieobec­
nością właściciela istniało niebez­
pieczeństwo rozszerzenia się ognia 
na cały dom. W chwili, gdy sąsie- 
dzi zauważyli kłęby dymu, wydo­
bywające się z otwartych okien 
mieszkania, ulicą przechodził ka­
pral W. P., przynależny do miej- 

j scowego R. K. U. Energiczny żoł­
nierz roztrącił zachowującą się 
biernie grupę ludzi i wbiegł na 

.piętro, gdzie wysadził z zawiasów 
* drzwi zamkniętego mieszkania. 

Mimo kłębów duszącego dymu 
ogień zdołano stłumić.

Gdyby nie interwencja dzielne­
go podoficera, ogień, który z uwa­
gi na znaczny zapas łatwopalne­
go materiału rozszerzał się z dużą 
szybkością, mógł zniszczyć cały 
dom. Mieszkańcy domu zgotowali 
kapralowi owację.

wyjazdu na zorganizowane wcza­
sy, a chciałby spędzić urlop mile 
i tanio, niech przyjedzie do Bo­
guszowa, zwanego dawniej Bożą 
Górą (pierwsza stacja za Wałbrzy 
chem w kierunku Jeleniej Góry). 
Boguszów oddzielony jest od Wał 
brzycha górami, a dzięki swemu 
położeniu i pięknym terenom wy­
cieczkowym nadaje się doskonale 
na wypoczynek.

Miejscowość ta położona najwy 
żej ze wszystkich miast dolnoślą­
skich, ma też najlepszą wodę i 
najlepsze piwa „Boża Góra“ .

Wielki staw, basen z czterema 
poziomami, piękny stadion, grzy­
by i maliny — oto atrakcje Bo­
guszowa. Masło, mleko, jarzyny i 
owoce znajdują się na rynku w 
każdej ilości i to po cenach znacz 
nie niższych niż gdzie indziej. 
Obiad restauracyjny z trzech dań 
kosztuje 150 zł, pokój dla letni­
ków np. w hotelu „Krakowianka“ 
kosztuje 100 zł dziennie.

Cisza i sielski spokój, leczący 
stargane nerwy nic nie kosztuje, 
a jest udziałem każdego letnika, 
podobnie jak i niezrównane po­
wietrze przesycone zapachem 
świerkowych lasów.

A więc — jedziemy na tanie 
wczasy do Bożej Góry.

nowi! zorganizować bandę rabun­
kową, do której obaj wciągnęli 
Polisa i Grucę, a następnie Fran­
ciszka Prokopowicza i Zygmunta 
Zaborskiego ze Szczekocin. Po 
pewnym czasie do bandy wstąpili 
również Józef Tukaj ze wsi Długi 
Kąt i Jan Lisiecki (brat jednego 
z najgroźniejszych opryszków, za­
bitego w ub. roku w czasie zacię. 
tej walki z funkcjonariuszami 
Urzędu Bezpieczeństwa). Z bandą 
współpracowali również brat Po­
lisa, Stefan oraz siostrą jego Wła­
dysława. Broni dostarczył Lisiec­
ki.

W' dniu 10 grudnia banda na­
padła na kasę Stefczyka w Szcze­
kocinach, gdzie zrabowała 60.028 
zł, stanowiących własność tej in­
stytucji, oraz 70.975 zl spółki sa­
mochodowej „Auto - trans“. W 
dniu 3 stycznia został dokonany 
napad na mieszkańca Przyrowa, 
Ignacego Kulawiaka, któremu zra 
bowano około 31.000 zł gotówki, 
parę koni z bryczką, 2 worki mą­
ki, oraz różne przedmioty na su­
mę 900 tysięcy zl. Zrabowane ko­
nie bandyci sprzedali na terenach 
zachodnich. W dniu 14 marca br. 
banda dokonała napadu na miesz­
kanie Kazimierza Kuleją w Kło­
bucku, gdzie łupem ich padły ma­
teriały tekstylne, wartości 100.000 
zł, oraz garderoba i obuwie. W 6 
dni później bandyci obrabowali 
Władysława Cebulę ze wsi Zlo- 
chowice, któremu zabrali 130.000 
zł oraz zegarek.

W dniu 22 marca Mieczysław 
Polis i Józef Tukaj zostali zatrzy­
mani przez milicję. Nazajutrz w 
Szczekocinach ujęci zostali rów­
nież Nowak i Grzelka, od których 
odebrano część zrabowanych u 
Kuleją towarów. Grzelka i Nowak 
zdołali zbiec.Grzelka ukrył się po­

czątkowo u swe.j kuzynki Anny 
Wojciechowskiej, a następnie wy­
jechał do swego brata Feliksa 
Grzelki, zam. w Lądku (woj. po­
znańskie), u którego przebywał do 
końca kwietnia. Tam przybył do 
niego Józef Gruca, przywożąc mu 
czysty blankiet dowodu osobiste­
go z fotografią, na którym wid­
niały pieczęcie gminy Węglowice. 
Blankiet ten Grzelka wypełnił ns 
nazwisko Stefan Kowalski i tego 
samego dnia wyjechał z Grucą do 
Boru Zapilskiego, a następnie do 
Zakrzewia, gdzie ukrywał się 
przez 3 tygodnie. W dniu 7 czerw­
ca Grzelka i Gruca dokonali zbrój 
nego napadu rabunkowego na Ja­
ninę Tasak we wsi Wilkowiccko 
i na Władysława Bardzińskiego. 
Tasakowej nie zdołali nic zrabo­

wać, natomiast Bardzińskiemu 
zabrali 12.700 zł. W kilka godzin 
później obaj bandyci zostali ujęci. 
Nazajutrz znaleźli się za kratka­
mi pozostali bandyci, z wyjątkiem 
Nowaka, który ukrywa się do tej 
pory i Stefana Polisa.
Onegdaj Grzelka i jego towa­
rzysze stanęli przed Sądem Woj­
skowym. W wyniku rozprawy 
Grzelka, który w ostatnim słowie 
prosił o wymierzenie mu kary 
śmierci, skazany został na doży. 
wotnie więzienie, Gruca na 15 lat 
więzienia, Zaborski na 12 lat, Pro­
kopowicz i Tukaj po 8 lat, Mie­
czysław Polis na 10 lat, a Włady­
sława Polis na 6 lat więzienia. — 
Wszyscy skazani pozbawieni zo­
stali praw obywatelskich na okres 
od 3 do 5 lat.

N IE D Z IE L A  1 S IE R P N IA
6,57 Sygnał s tac ji. 7,00 Sygnai cza­

su, m uzyka poważna. 7.05 M uzyka w  
w yko n a n iu  O rk ie s try  Zespołu M an- 
do lin is tów  pod. d y r. Fe liksa K apa ły .
8.00 D zienn ik . 8,20 P rog ram  dnia . 8,30 
M uzyka popularna. 9,00 Nabożeństwo 
10 00 M uzyka d la  w szystk ich . 11,00 
K once rt żyezeń. 11,47 Pogadanka P- 
C K . 11,57 Sygnał czasu i he jna ł. 
12,04 Poranek sym fon iczny. W  p rze r­
w ie : A u d yc ja  B iu ra  S tud iów . 13-30 
Zagadka rad iow a. 18,40 K o n ce rt d la 
p rzodow n ików  ośrodków  ro ln ych . 
14,25 Przegląd a u d yc ji przyszłego ty ­
godnia. 14 30 S łuchow isko. 15,15 M u­
zyka popularna. 15,45 „Poezja w a lk i' . 
15,55 K once rt skrzypcow y. 16 40 Opo­
w iadanie  d la  dzieci. 17,00 „M ó w i W y­
stawa Z iem  O dzyskanych". 17.05 K on  
cert m u zyk i popu la rne j. 1835 A u d y ­
c ja  lite racka . 18 55 M uzyka poważna, 
19 20 A udyc ja  O K ZZ . 19,50 „N a  m u­
zycznej fa l i" .  20.20 „Czechosłowacja 
przem aw ia do P o lsk i" . 20 50 M uzyka 
•poważna. 20 58 K o m u n ika t m e teo ro lo ­
g iczny. 21.00 D z ienn ik . 21.50 Loka lne  
w iadom ości sportow e. 22,00 M uzyka 
popularna. 2240 K o m u n ika t z X IV  
O lim p ia dy  S portow ej w  Londyn ie .
23.00 Ostatnie w iadom ości. 23.10 W ia­
domości soortowe. 23,20 P rogram  na 
ju tro . 23,30 M uzyka popularna. 24.00 
H ym n  i  kon iec au dyc ji.

Przebudowa struktury rzemiosła
na teren ie  inoj. śląsko-dąbrowskiego

Katowice. Na terenie wojewódz 
twa śląsko-dąbrowskiego dokonu­
je się obecnie przebudowa struk­
tury organizacyjnej rzemiosła, 
mająca na celu ujednolicenie form 
działalności samorządu rzemieśl­
niczego. Zatwierdzony przez M i­
nisterstwo Przemysłu i Handlu 
podział terytorialny przewiduje 
utworzenie na terenie działalno­
ści Izby Rzemieślniczej w Kato­
wicach siedmiu Okręgowych 
Związków Cechów, które sprawo 
wać będą bezpośrednią opiekę 1 
nadzór nad działalnością podle­
głych cechów. Okręgowe Związki 
Cechów powstaną w wojewódz­
twie śląsko-dąbrowskim w Opo­
lu, Prudniku, Będzinie, Bielsku,

Przywrócony przepis
o rentach robotniczych

Chorzów (rś). Do dnia 15 lutego 
1945 r. obowiązywał w ordynacji 
Ubezpieczenia Emerytalnego Ro­
botników na terenie Górnego Sią 
ska, Opolszczyzny i województwa 
poznańskiego przepis, na mocy 
którego do ustawowego okresu 
wyczekiwania na rentę (200 tygo­
dni) zaliczało się także służbę woj 
skową ubezpieczonego. W prak­
tyce wyglądało to w ten sposób, 
że kto bezpośrednio przed zaciąg­
nięciem do wojska pracował choć 
by tylko jeden tydzień i  wpłacił 
za ten okres składkę ubezpiecze-

Kom u przysługuje praiuo do

bezpłatnego leczenia w sanatorium ZUS?
Katowice (rś). Przed k ilku  drfia- 

m i donosiliśmy już o wspania­
łym  rozwoju lecznictwa sanato­
ryjnego Zakładu Ubezpieczeń Spo 
łeeznych. W uzupełnieniu podaje­
my obecnie bliższe wskazówki 
kto, przy jakich schorzeniach i na 
jakich warunkach może z takiego 
leczenia korzystać.

Z bezpłatnego leczenia sanato­
ryjnego ZUS, zarówno we włas­
nych sanatoriach . tej' instytucji, 
jak i przez nią zakontraktowa­
nych, mogą korzystać ubezpiecze­
ni oraz członkowie ich rodzin, ci 
ostatni jednak w  chorobach nie- 
grużliczych, tylko w razie odpo­
wiedniej ilości wolnych miejsc i 
to w  miesiącach zimowych, tj. od 
października do marca. W wypad­
kach gruźlicy korzystają z lecze­
nia przez cały rok. W sanato­
riach i  stacjach klimatycznych 
ZUS leczy się gruźlicę, złą prze­
mianę materii, zaburzenia prze­
wodu pokarmowego, dolegliwości 
sercowe, reumatyzm, gościec, cho­
roby kobiece i  inne, o ile lekarz, 
uzna ich sanatoryjne wzgl. klima­
tyczne leczenie za celowe.

Wniosek na leczenie sanatoryj­
ne lub klimatyczne chorego, sta­
wia lekarz domowy Ubezpieczal- 
m do wydziału lecznictwa swojej 
Ubezpieczalni, a rozpatruje go 
urzędująca tam Komisja Lekar­
ska. Leczenie sanatoryjne dla nie- 
gruźlików trwa zasadniczo 4 ty­
godnie. Do tego dolicza się jeszcze 
z reguły 7 dni wolnego, dla uzu­
pełnienia leczenia w domu. Czas 
leczenia gruźlików ustalono za­
sadniczo na 8 tygodni, jednakże 
na wniosek Dyrekcji Sanatorium 
może on być przez Ubezpieczal- 
nię przedłużony, na,wet do jedne­
go roku. W rzadszych, ciężkich 
wypadkach, czas leczenia może 
być przedłużany także dla nie- 
gruźłików.

W pewnych wypadkach mogą 
z leczenia sanatoryjnego kbrzy- 
stać także renciści i wdowy po 
nich, jednak tylko wówczas, gdy 
nie przekroczyli jeszcze 60 roku 
życia i o ile leczenie sanatoryjne 
rokuje nadzieje przywrócenia im 
zdolności zarobkowania, wzgl. 
obywania się bez pomocy osób

trzecich, gdy poprzednio z takiej 
pomocy zmuszone były korzystać.

Mieszkańcom Katowic i  okoli­
cy podajemy do wiadomości, że 
Ubezpieczalnia katowicka dyspo­
nuje w bieżącym roku 139 miej­
scami w sanatoriach przeciwgruź­
liczych i 123 miejscami w innych 
sanatoriach i stacjach klimatycz­
nych. Sanatoria i pensjonaty ZUS, 
na które ten kontyngent jest roz­
dzielony, mieszczą się w Zakopa­
nem, Bystrej Sl„ Kowanówku ko­
ło Obornik, w  Krukach pod Go­
styniem i w Głuchołazach, oraz w 
Iwoniczu, Krynicy, Busku Zdroju, 
Ciechocinku, Kudowie, Jastrzę­
biu _ Zdroju, Połczynie, Polani­
cy, Lądku, Świeradowie i  Ciepli­
cach. Ilość miejsc przydzielana w 
każdym z tych uzdrowisk Ubez­
pieczalni Społecznej w Katowi­
cach jest bardzo szczupła i waha 
się w granicach od 3 do 20 łóżek.

niową, a. .jego służba wojskowa 
trwała tak długo, że razem z o- 
kresem pracy wykonywanej bez­
pośrednio przed zaciągnięciem 
przeniosła 200 tygodni (czyli nie­
całe 4 lata), miał prawo do renty 
z Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych.

Na terenie Górenego Śląska i 
Opolszczyzny jest wielu inwali­
dów z wojska polskiego i niemiec 
kiego (do tego ostatniego byli za­
ciągnięci przymusowo), niezdol­
nych do pracy. Są także wdowy, 
których mężowie wcale nie wró­
cili. Wszyscy oni żyją w dość cięż 
kich warunkach materialnych i 
dlatego władze centralne, uwzglę­
dniając ich położenie, przywróci­
ły  ważność wspomnianego prze­
pisu, dając im przez to podstawę 
prawną do starania się o rentę.

Każdy, kto spełnił wymieione 
w przepisie warunki, może po­
stawić wniosek o przyznanie mu 
renty do najbliższej Ubezpieczal­
ni Społecznej. Ta przeprowadzi 
wszystkie dalsze związane z tym 
czynności.

Reprezentacyjny stadion 
w Częstochowie

Częstochowa (a) Pod p rzew odnic­
twem  w iceprezydenta W rób la  od­
było  się zebranie K o m ite tu  Budo­
w y Stadionu Sportowego, na k tó ­
rym  powzięto szereg wiążących 
uchwał, w  zw iązku z zamierzoną 
budową reprezentacyjnego stad io­
nu. Postanowiono ostatecznie, że 
stadion urządzony będzie p rzy  u l. 
O lsztyńskie j, gdzie już. na 10 la t 
przed w o jną  przeprowadzono wstęp 
ne prace kosztem 70 tys. zł, lecz 
później w sku tek zaniedbania te j spra 
w y, budow y zaniechano i w y s iłk i 
in ic ja to ró w  ob róc iły  się w  niwecz.

Gliwicach, Tarnowskich Górach i 
Katowicach. Dla terenu śląsko- 
dąbrowskiego wyznaczono także 
członków zarządów komisarycz­
nych Okręgowych Związków Ce­
chów. Zarządy te są obowiązane 
zorganizować związki w myśl po 
stanowień statutu i przedłożyć M i 
nisterstwu Przemysłu i Handlu po 
wykonaniu tego zadania wniosek 
o możliwości zwołania zjazdu de 
legatów.

Równocześnie zatwierdzona zo­
stała sieć organizacyjna cechów 
na terenie województwa, według 
której rzemieślnicy śląsko-dą­
browscy zorganizowani będą w 
159 cechach. Ta liczba organizacji 
cechowych usunie dotychczasowe 
rozbicie rzemiosła na szereg drób 
nych, słabo rozwiniętych i słabo 
funkcjonujących jednostek, któ­
rych województwo śląsko-dąbrow 
skie liczyło 240. Cechy, zrzeszają­
ce najliczniejszych rzemieślników,

Ogólnopolski zjazd
przodowników pracy
Wrocław (st). Z udziałem mini­

stra przemysłu i handlu, Minca, 
wiceministra Szyra i naczelnego 
dyrektora Centralnego Zarządu 
Przemysłu Metalowego, Lesza, od­
będzie się we Wrocławiu w dniach 
10 i  11 sierpnia br. ogólnopolski 
zjazd przodowników pracy prze­
mysłu metalowego. Na zjazd zgło­
siło się już ok. 700 delegatów, któ­
rych podejmować będą wrocław­
skie związki zawodowe.

Na zjeździe ma być powołana 
do życia komisja współzawodnic­
twa pracy w  przemyśle metalo­
wym oraz nastąpi wręczenie sztan 
daru przechodniego dla zwycię­
skiej fabryki rzeszowskiej.

t. j. szewców i cholewkarzy będą 
istnieć w zasadzie w każdym po­
wiecie, podczas gdy rzemieślnicy 
pozostałych zawodów, rzadziej wy 
stępujących, będą zrzeszeni w ce­
chach wojewódzkich. Wszystkie 
cechy otrzymały jednolite statuty.

Pomnik-mauzoleum J. Ligonia
będzie wkrótce wzniesiony

Chorzów (rś). Budowa pom nika- 
mauzoleum poety śląskiego J u liu ­
sza L igon ia  postępuje raźno na­
przód. Po zwalczeniu pewnych fo r ­
m alnych  trudności, k tó re  się w y ło ­
n iły  zaraz po rozpoczęciu robót, 
zabrano się ze zdwojoną energią 
do pracy.

Obecnie prow adzi się robo ty m u ­
rarskie . Po ich ukończeniu p rzy ­
stąpi do pracy artysta -rzeźb ia rz 
p ro f. Dom in, k tó ry  razem z a r ty -  
stą-m alarzem  W iderą  jest autorem  
p ro je k tu  pom nika. Jak już  donosi­
liśm y, pom nik-m auzoleum , bujduje 
się w Chorzow ie na • ć m e n łr a i  
obok kościoła św. B a rb a ry , je d n a k  
w  ten sposób, że wejście do niego 
.będzie prow adziło  w prost ż .ig licy  
3 M aja, p rzy k tó re j leży cmentarz, 
z pom inięciem  bramy, prowadzącej 
na podwórzec kościelny.

K o m ite t Budow y Pom nika J u liu ­
sza L igon ia  w  Chorzow ie zbiera 
jeszcze ciągle sk ładk i na ten cel, 
ponieważ złożone dotychczas o f:a ry  
nie p o k ry ły  jeszcze kosztów budo­
wy. Wydano w  tym  celu pocztów­
k i z podobizną poety, k tó re  sprze­
daje się po 20 zł. Można je  kupo­
wać w  księgarn iach chorzowskich 
i w  K om itec ie  Budowy, m ieszczą­
cym  się w  M ie jsk im  Referacie K u l­
tu ry  i  Sztuk i p rzy  u l. S ienk iew i­
cza 5 w  Chorzow ie (gmach Teatru  
M iejskiego),

D obry przykład działa
Gest chorzowskich władz miejskich

C h o r zó w (rś). Przykład wytężonej pracy górnika polskiego
w dążeniu do uzyskania maksimum wydobycia węgla i przekra­
czania planu produkcyjnego pociągnął za sobą sfery nicgórnicze, 
poświęcające wolny czas pracy honorowej na kopalniach. Donosi­
liśmy już, że urzędnicy starostwa powiatowego w Katowicach 
i funkcjonariusze bezpieczeństwa z terenu Zagłębia pomagali w nie­
dziele i święta górnikom w pracy wydobywczej.

Obecnie, jak się dowiadujemy, w jedną z najbliższych niedziel 
sierpnia pośpieszy w ich ślady personel Zarządu Miejskiego Cho­
rzowa, z prezydentem miasta Polczykiem i wiceprezydentami W oj' 
dą i Slanoszkiem, Miejska Rada Narodowa z prezesem Chwastkiem 
na czele oraz pracownicy przedsiębiorstw' miejskich, łącznie około 
500 osób. Dokładny termin i miejsce pracy ustali jeszcze dyrekcja 
Chorzowskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego.

Zarobek z tej pracy honorowej postanowiono przeznaczyć w czę­
ści na kolonie letnie RTPD dla dzieci chorzowskich, w części zai 
na Bibliotekę Miejską.

T r z y  S taży
przy budowie katedry śląskiej

Katowice (cg). W znowione n ie ­
dawno prace p rży  budow ie ka ted ry  
śląskiej postępują naprzód. Plan 
pracy p rzy  wznoszeniu tego m onu­
mentalnego gmachu rozłożono na 
okres 3 la t. W p ierw szym  roku  ma 
być zrobiona betonowa podłoga 
ka tedry , a m u ry  m ają  być podnie­
sione do górnego gzymsu. W  dru­
g im  roku  m ają być wykonane sk le ­
p ien ia  i  dachy, a w  trzecim  będzie 
wzniesiona kopuła.

Do c h w ili obecnej wykonano już 
pokaźną część tegorocznego p ląnu: 
wybetonowano większość podłogi, 
skończono prace sto larsk ie  i rozpo­
częto znoszenie m urów , uszkodzo­
nych częściowo zębem czasu.

Realizacja p lanu budow y w ym a­
ga jeszcze w ie le  w k ładu  i w spół­
pracy ze s trony  w ie rnych  diecezji 
ka to w ick ie j. W tym  celu kom ite t 
budowy ka te d ry  zorganizował za 
zgodą w ładz specjalną lo te rię  fan ­
tową. Rozsprzedaż losów trw a .

Pray godly psa Zagra ja i mary*» ar* st Omifrcx»

Na nic zdał się wszelki opór, 
Bowiem czarnych była kupa, 
Pochwycili Onufrego, 
Pokrzykując: „Upa! Upa!"

Nagle . . .  patrzcie, co się dzieje: 
Dzicy plackiem w proch padają 
I  małemu Murzynkowi 
Czołobitnie się kłaniają.

Czyżby AU rzucił czary?
Ale gdzież tam! Tylko dzicy 
Ogon lwa u niego widzą, 
Jaki noszą dostojnicy.

Więc powiedli ich z szacunkiem 
Jak wysłańców jakich boskich, 
Pośród wrzasku radosnego 
Do murzyńskiej, małej wioską J
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URZĄD WOJEWÓDZKI — W YDZIAŁ  
ZDROWIA KATOWICE

o g i as z a
KOtMKUnS

na następujące stanowiska (lekarskie):
U dyrektora Sanatorium w  Głuchołazach,

pow. Nysa,
2. 2 ordynatorów fio Sanatorium ad 1),
3. dyrektora Sanatorium w Kupach, pow.

Opole. Ponadto istnieją możliwości za­
trudnienia szeregu:

4. lekarzy młodszych, pragnących poświę­
cić się specjalizacji w dziedzinie walki 
z gruźlicą,

5. lekarzy praktyków, mających chęć 
udzielać się dodatkowo w dziedzinie 
walki z gruźlicą,

6. higienistek i pielęgniarek.
Warunki płacy wg. tabeli płac Minister­

stwa Zdrowia; możliwość dodatkowych zajęć. 
Zainteresowani, winni kierować podania 
z życiorysami do Urzędu Wojewódzkiego 
w Katowicach, pokój 321 ad 1 — 3 do 20 sier­
pnia 1948 r., pozostali kandydaci (tki) do 10 
września 1948 r. . (2920)

ZARZĄD M IEJSKI M IASTA KATOWIC
ogłasza niniejszym

przetarg nieograniczony
na odbudowę mostu żelbetowego na rzeczce Kło- 
dnicy w trakcie ul. Ks. Bisk. Bromboszcza w Ka- 
towlcach-Łigoeie.

Warunki przetargu oraz druki kosztorysowe 
nabyć można w Zarządzie Miejskim, Wydział 
Techniczny — Oddział Pomiarów i Zabudowy, 
Rok. «18.

Termin składania ofert do dnia 10 sierpnia 
*odz. 12.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo unie­
ważnienia przetargu lub wolny wybór oferenta.

Bliższe szczegóły: skrzynka przetargowa 
w gmachu Zarządu Miejskiego przy ul. M łyń­
skiej nr 4. (2934)

ZJEDN. PRZEMYSŁU PRZETWORCZO- 
TŁUSZCZOWEGO — poszukuje:

Chemików analityków 
Inżynierów \ś magistrów
do Laboratorium

Inżynierów mechaników t a t r u k t .
Inspektorów finansowo- 
administracyjnych
Buchalterów
do zatrudnienia w Gliwicach i  na za­
kładach. Warunki do omówienia. 

Podania z życiorysem składać należy osobi­
ście lub pisemnie w  Wydziale Personalnym 
Zjednoczenia, Gliwice, ul. Powstańców 4.
_____________________________________ (2936)

FILIER DO WINA
typu „Ariston“ , „Ze­
nit“ lub podobny w 
dobrym stanie saku. 
R'my. Zgłoszenia z 
°Pisem i  ceną pod 
>>Filter“ do Czytelni­
ka W.wa, Poznańska 
nr 38. 2922

i EKSP E D IEN TKĘ  m łodą z 
b ranży g a la n te ry jn e j na­
tychm iast p rzy jm ę . Zgłoszę 
n ia K atow ice  Francuska 21 
m. 5, godz. 13 — 15. 9535g

o^a7l,m ilK tA , luł> m a jstra  oraz m onterów  do budow y
dźw igów  osobowych i towa 
ro w ych  p rzy jm u je m y  od za 
raz. R e flek tu jem y ty lk o  na 
sam odzielnych pracow ników  
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice 
Poa „7414“ . 8899g

f a b r y k a  u r z ą d z e ń  sy
Snalowych T-S W ełnowiec, 
u t. Gen. Świerczewskiego 
10 p rzy jm ie  od zaraz: to­
karzy, frezerów , ślusarzy 
narzędziowych i  maszyno­
w ych. 0raz ro bo tn ikó w  nie 
w ykw a lifiko w a n ych . 4315d

FO SżU K U JEM Y  Inżyn ie ­
ró w  lu b  f irm  mogących się 
Podjąć w ykonania  szczegó­
łow ych  rysu nków  roboczych 
“ raz obliczeń statycznych 
Z  dziale budow lanym  1 
mechanicznym. Cementów- 

..W ejherow o“  poczta 
W ejherowo, pow ia t M orsk i.

4527d

POSZUKUJĘ dwóch czela­
dn ikó w  k ra w ie ck ich , dobre 
w a ru n k i. K nu rów , u l. W il­
sona 57. 4520d

DENTYSTYCZNEGO tech­
n ika  poszukuje na zachód 
lekarz dentysta — O fe rty : 
„C z y te ln ik "  Nysa. 4547d

P IE LĘ G N IA R K A  do cztero 
miesięcznego dziecka z refe 
re nc jam l potrzebna. Zg ło­
szenia K atow ice. Plac W ol­
ności 10, m. 3a. E022g

W YTW ÓRNIA, w  K a to w i­
cach p rzy jm ie  od zaraz 
pierwszorzędnego bucha l­

tera (kę) bilansistę. W aru- 
k i dobre. O fe rty  do „C zy­
te ln ik a "  K atow ice pod n r 

9009g

D W IE  starsze w y k w a lif ik o  
wane s iły  b iu row e  z zna jo 
mośeią stenografii i b ieg ł, 
maszynopismem, poszukuje 
na tychm iast firm a  P.oman 
Poslawskt B ielsko, l  M aja 
36, te l. 23-98. 4536d

PRZYJM Ę zaraz jednego 
blacharza i  stelmacha do 
karoserii. F r. K uś Paweł, 
Cieszyn, Górna 21. 454<M

GM INNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA“ w KĘTACH dawniej Spółdzielnia 
Rolniczo-Handlowa „Skiba“ w Kętach — ogłasza

przetarg nieograniczony
lia budowę bocznicy kolejowej w Kętach.

Plany do obejrzenia w kancelarii Spółdzielni
Kęty, ul. 3 Maja 776. Podkładki ofertowe na żą­
danie.

Oferty w kopertach przepisowo zalakowanych 
należy składać w kancelarii Spółdz. do dnia 
7 ̂ sierpnia br. o godz. 14. Otwarcie ofert nastą­
pi w dniu 7 sierpnia br. o godz. 15. Do oferty na­
leży dołączyć dowód złożonego wadium przetar­
gowego w wy sokości 2% oferowanej sumy na 
na konto Nr 110 w Banku Gospodarstwa Spół­
dzielczego w Bielsku.

Gminna Spółdzielnia Samopomoc Chłopska“ 
W Kętach zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia 
żadnej z ofert, podział roboty między kilku  ofe­
rentów, albo też dowolny wybór oferenta. (2925)

SĄD G R O D ZK I w NAKLE
wzywa na wniosek Władysławy Kowalskiej _
Józefa Kowalskiego, urodzonego 17 lutego 1903 r. 
wieś Niemce, powiat Będzin, syna Karola 1 Wik­
torii z Gierasów, ostatnio zamieszkałego (1930) 
w Małocinie, powiat Wyrzysk, aby w terminie 
miesiąca stawił się do Sądu. Z%. 65/47. (2903)

K o pn a

K U PU JE M Y  pap ie ry  1 apa 
ra ty  fo togra ficzne, ep id ia ­
skopy, narzędzia lekarskie, 
m iskroskopy p ro je k to ry  
18 mm. kam ery zawodowe, 
film o w e  ja k  A r if le x  Bo­
lek, używane p ły ty  gramo 
fonowc. Foto W inszczyk. 
K a tow ice , M łyńska 19 tel. 
357-53. 4301d

A ZO T A N  srebra i  Inne od­
czyn n ik i do analiz produ 
ku je  Labora to rium  Chem. 
„E nergochem ia" Sosnowice, 
Żym ierskiego 24, te l. 518-79.
_______________  8965g

TO RN ISTRY szkolne, tęcz 
i k i, to rb y  targow e i  podróż 
ne, ch lebaki itp . poleca w  

p ierw szorzędnym  w ykona 
o iu  .Brega“  Katow ice. A n  
drzeja 10, te l. 381-78. S01«g

KOMPRESOR chłodniczy 
au tom atyczny na 10.000 ka­
lo r i i  lub  2 kom presory po 
5000 ka lorii, zakupią "War­
szawskie Zak łady Mięsne, 
Chorzów, u l. W olności 40.

8897g

¡C E R ATA  stołowa, obrusy 
' cerata wózkowa różnokolo 
rowa, cerata ga lan tery jna , 
tyyśeió lkowa. p łó tno  in tro ­
liga to rsk ie , w o rk i, s ienn ik i 
Spółka dla H and lu Ceratą, 
K atow ice, M oniuszki 8 te l. 
321-45. ???/

F a b r y k a  o b r a b i a ­
r e k  L . Z IE LE N IE W S K I
1 F ITZN E R  .  GAM PEK 
W Dąbrowie Górn. ul. 
Kolejowa *, p rzy jm ie  
od zaraz:

I- DfMtora Szfcołj Pasm
2 Jastwce Drr. Szioły 

Przsmysłowei
3. Referenta szkaleniow.
3* Iscltnika budowlanego 
4- Konsfraktorew 
Ł 8 8 r  dc Kssztiw
8. Szlifierzy 
l  laboranta-chemika
do analiz żeliwa 1 brą- I
„ * ■  ZgtoEtenia pisem - ■> | 

w ''az z życiorysam i : 
Prosimy k ie row ać do f 

Fdzlalw Personalnego : | 
w yżej w y m .  F a b ryk i, k ;

2810 3 i

M E C H A N IK A  precyzy jne ­
go p rzy jm ie  na tychm . ja ko  
udzia łowca bez go tów ki no 
wo o tw a rty  w arsztat ma­
szyn b iu row ych  w  cen trum  
K a tow ic . Zgłoszenia: PAR 
W arszawska 23- 4542d

FR Y ZJE R K A  potrzebna, 
ca łkow ite  u trzym an ie  i  48% 
Zgłoszenia: Kam ienna Gó­
ra  „C z y te ln ik “ . 4544d

PAŃSTW OW E Z a k ł. Kszta l 
cenią Handlowego w  Za­
w ie rc iu  zaangażują od no­
wego ro ku  szkolnego na­
stępując. nauczycie li: m a­
tem a tyk i, geogra fii, gimna 
s ty k i żeńskie j, te ch n ik i re ­
k lam y. stenogra fii. Od kan 
dyda tów  wym aga się ukoń 
czenia s tud iów  wyższych 
za w y ją tk ie m  s tenografii. 
W ynagrodź, w ed ług  norm  
państw ow ych plus dodatek.

9025g

kw iac la rz . ho- 
n .w ca Wczesnych w arzyw  

“ kłem . ty lk o  s iła n le r- 
"szorzedna potrzebny od 
b? 2 *V  Świebodzice k. W al- 
— ?y °ha. Edm und B ednar­s k i 4513d

ł i s ^ i s } 'R a * -  B IU R A -
ro * „  ó  in te ligen tna  od za 
r 0Ul-P.0,rrsbna. Zglosz. k ie ­
szeni«1 i  W ojew ódzkie zrze - 
ło w irL  W dow ców  K on i K a- ,
pokń, - U1-.KabyUń' ltteS0 4 „  " r  4«. 8S74g

e v * K ^ IE BO W IE  1 techn l- 
odn« id.ow ,anf Potrzebni na i 

dpow ieą^iaine stanowiska j 
to-s^ć«P' Zgłoszenia: Ka- 
Prlćm, 3 S3. Dział '_^c°W n;czy, 8945g j

- P?owMst ,W ^ N Y  dobrze za ! 
bran»1,<ł*,on,y  Przedstaw iciel ; 
na , 7  ko lon ia lne j (m ydlą) !
.,C zyt« fJ.„ k ląsk i. Podania:
• B ie lsko poo

reedstaw icie l'“ . 4MM |

gmrri ■ in rawi MHiłito»;--
|  Posad postukują |

EM ERYT zawodu tokarz 
poszukuje pracy w  Ligocie. 
O fe rty  „c z y te ln ik "  K a tow i 
cc „7487“ . 9016g

S PEC JALISTA na pastę do 
obuw ia pastę do podłóg w  
kolorach, m yd ło ; krochm a l 
n ik . poszukuje pracy. O fer 
ty  „C z y te ln ik "  K atow ice 
pod „Spec.“ . 9836g

P R ZED STAW IC IEL, 28 le t­
nia p ra k tyka , poszukuje 
przedstaw icie lstw a na B ie l­
sko, oko licę. O fe rty  „C zy­
te ln ik “  B ie lsko pod „20", 

«32d

STARSZA kucharka  popro 
w adzi sam odzielnie kuch­
nię restauracy jną . O fe rty  
C zy te ln ik  Chorzów pod 4038 

8877g

PO W AŻN A In s ty tuc ja  han­
dlow a w  K atow icach zaku­
pi więszą ilość sto łów  i krze 
seł do ogrodu kaw ia rn iane­
go. Zgłoszenia pod ..Han­
d low a“ , 4505d

AKO RDEON 80 bas. ,Hoh- 
ner p r im a “  kup ię , Paweł 
Szelca, Chrościce pow. O- 
pole. 5649d

SZP A LTM AS ZY N Ę  do skó­
ry  ku p im y . W iadomość Pra 
cownla Szelek, W rocław  
Odrzańska 21. 4551d

KO C IO Ł ca 300 —. 350 l i t r .  
ze s ta li n ierdzew nej o tw a r­
ty  z opancerzeniem na go­
tow anie  parą zakup im y 
„L a s “ . Cieszyn. 4552d

PLAC pod budowę 1000 m» 
do sprzedania. O fe rty  ..Czy 
te ln ik “  K a tow ice  pod 7500.

9019g

P A R K A N  lub  ogrodzenie 
od 150 do 200 m , długości 
kup ię . O fe rty  . C zy te ln ik “  
K a tow ice  pod .,7482“ . 9008g

WOBEC zawieszenia działa! 
ności spó łdzie ln i do sprze­
dania: b iu rka , s to lik i pod 
maszynę, fo rn ie ry : makasa 
palisander, ja w o r czarny. 
Spółdzie ln ia Stolarska K a­
tow ice B rata  A lb e rta  3.

9018g

k r o w a  w ysoko cie lna, 8 
la t, okazy jn ie  do sprzeda­
nia. „Sag ina“  Rzeźnia M ie j 
ska Katow ice, te l. 320-92.

901Sg

SAMOCHÓD półc iężarow v 
m a rk i „ S toew er" na cho"- 
dzte do sprzedania. K a to ­
w ice - Dąb, Dębowa 15.

90132

M Ł O T K I — pneumatyczne 
— narzędzia, k u p i: BIURO 
TECHNICZNE. B u ty  n ieć 
K raków . B iskup ia  12. 4537d

K U P IĘ  D O M EK jedno ro ­
dz inny z ogrodem w  o k o li­
cy  Sosnowca, Dąbrów . G ór­
n iczej. Wiadomość C zyte l­
n ik  Dąbrowa Górnicza.

8994g

FO RNIERY k u p u je  f-m a A. 
P aw lick i, Swarzędz, ko ło  Po 
znania. 90i7g

H ARFĘ pedałową kup ię . 
W in iew icz, Poznań, Ś n ia ­
deckich n ,  m . 12. M>3ig

Sprtsiffł« |
M ŁY Ń S K IE  a rty k u ły  ga­
za. Sorzedaż ~- kupno B Y ­
TOM. M oniuszki i i  ' -m t

l  U R Z Ę D N IC Z K I p rzy jm ie ­
m y od 1 sierpnia w a ru n k i 
dobre. W iadomość .Gospo­
s ia ", Sosnowiec Targowa 4 

8988g

KO ŚCIELNY z d ługo le tn ią  
p ra k tyką  poszukuje p racy, j 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  < 
pod ,,7441“ . 3S90g :

H AND LO W IEC  art. techn. | 
narzędzia itp . poszukuje za i 
jęcia  w spółpracy lub  za- ; 
stępstwa. O fe rty  C zy te ln ik  j 
K a tow ice  p o d  „7463“ . 8898g

POLECAM Y proszki do 
wiązania lodów oraz esen­
c ję  sm aki do lodów le­
m oniad I cuk ie rków . ,,En- 
begeka“  K atow ice  P leb i­
scytowa 17 tel. 327-03. 422M

SPRZEDAM 4-letn. ogiera 
z licencją . O fe rty  C zyte l­
n ik  Chorzów .156“ . 8S3Sg

M ASZYNĘ do w yrob u  lo­
dów. e lektryczną sprzedam 
B ytom , W rocławska 12.

8948g

F i a t  - s i m k a  500 stan
pierw szorzędny sprzedam. 
B ytom , W itczaka 10, telef. 
49-1«, garaż. 9020g

SAMOCHÓD ciężarowy 2 
tonow y Gaz A A  na chodzie 
z_ papieram i tan io  sprze­
dam, te l. 357-86, po godz. 
16-ej 307-75. 90073

OPONY 4, z dę tkam i 1050X 
16. (nowe am erykańskie) 
sprzeda sklep: G liw ice . B y 
tomska 12. S002g

FO TOGRAFIE nagrobkowe 
porcelanowe w ykonu je
..Fotoceram ika“  Warszawa 
S ikorskiego 83, In fo rm a c je  
lis tow ne. 4422d

PASY TRAN SM ISYJN E do
w o lnych  w ym ia ró w  dostar 
czarny.. B ytom , M oniuszki 
15. „A r ty k u ły  M łyń sk ie “ .

7639g

CEGŁĘ szamotową oraz 
zw yk łą  dostarcza Składnica 
B ytom , Składowa 18, te le f. 
32-61. 9037g

KROSNO ręczne -  nowe 100 
cm. szerokie, maszynka n i­
c ie ln icow a, sprzedam. O l. 
„C z y te ln ik “  B ie lsko „55553“  

4534d

SPRZĘT SPORTOWY D/Sp
Jan P u jdak  i  Ska — Łódź,’ 
P io trkow ska 83. 4538d

K O N IE  I  KR O W Y: hodow la 
ne, wysokom leczne 1 c ie l­
ne kon ie  robocze i  w y ja z ­
dowe z gwarancja, poleca: 
F-ma .G ospodarz“  Zabrze, 
u l. 3 M aja 84, te l. 20-83.

4541d

M A S K I  przeciwgazowe 
(VoIksm aski) sprzedam. Ot. 
C zy te ln ik  Chorzów pod 133 

8978g

OW ERLOCK trz y  n itko w y , 
oraz OKR ĘTKĘ , S lriS E - 
RA“  nowa sprzedam. W ia­
domość B ytom . P iekarska 
n r  43 m . 4. 900#g

O BW IESZCZENIE O L IC Y T A C J I RUCHOMOŚCI
K o m o rn ik  Sądu Grodzkiego w  B ie lsku, m a jący 

kancelarię w  Sądzie G rodzkim  w  B ie lsku — b iu ro  
N r 31 I  p. na zasadzie a rt. 602 k . p. c. podaje do pu ­
b liczne j w iadom ości, że dnia 3 sierpnia 1848 r. o godz. 
l l - e j ,  odbędzie się w  M ikuszpw icaeh SI. N r 135, Il-g a  
licy ta c ja  ruchom ości należących do A nton iego H rap- 
kow icza a m ianow ic ie : p ra lk i e lek tryczne j kom ­
p le tne j, 1 skom binow ańej m aszyny do ob róbk i d rze­
wa, (cy rku la rka , fry za rka  i  w ie rta rka ) z m otorem  
e lek trycznym , 1 m o to ru  e lektrycznego bez m a rk i ,0 
sile 7 HP., i  s z lif ie rk i z m otorem  e lek trycznym  m a rk i 
B raun  oszacowanych na łączną kw o tę  z ł 387 060.— 

Ruchomości te oglądać można w  m ie jscu i  czasie 
w yżej oznaczonym. 2923

TO W. ZAKŁADÓW CTPDTUTM“ 
C H E M I C Z N Y C H  *  A L M
W STRZEMIESZYCACH, teł. 681-03 zakupi:

Wąż s t a l o w y  
spiralny

&  wewn. 20 mm do dmuchania ko­
tłów parowych. (2935)

JAWORZNICKO-MIKOŁOWSKIE ZJEDNO­
CZENIE PRZEMYSŁU WĘGŁOWEGO ogłasza 

p r x e t in r * f  fileograniczoiły
1. na wykonanie robót budowlanych, budowy 

portierni-markowni na kop. „Bierut“ w Ja­
worznie;

2. na wykonanie robót ślusarskich, żelaznych 
okien dla I. części kotłowni w Nowej Elek­
trowni Jaworznie.
Podkłady ofertowe można nabywać w biurze 

kierownictwa budowy w Jaworznie w cenie ad 1) 
1.900 zł, ad 2) 290 zł.

W terminie przetargu kierownictwo budowy 
w Jaworznie udzielać będzie oferentom wszel­
kich informacji.

Oferty w przepisowo zalakowanych kopertach 
należy składać do skrzynki ofertowej w Dyrek­
cji Technicznej dla Budowy Nowych Zakładów 
w  Mysłowicach, ul. Powstańców 19, do dnia 14 
sierpnia 1948 r. godz. 10.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
, tamże o godz, 10,15.

Do oferty należy dołączyć dowód na wpłace­
nie do banku lub Kasy GłpWnej J._M. Z. P. W. 
wadium w  wysokości 1 % od sumy oferowanej.

J -M . Z. P. W. zastrzega sobie prawo swobod­
nego wyboru oferenta względnie unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. (2903)

28U)

£fef| ZŁOTYCH
a U  k u f e l

PIWA
z precelkiem 
(35  ZŁ BUTELKA)

W KIOSKACH PRZEMYSŁU 
FERMENTACYJNEGO NA  
WYSTAWIE WROCŁAWSKIEJ

DYREKCJA W OJEW ÓDZKIEGO Z A K Ł A D U  W YCHO­
W AW CZEGO W GRODKOW IE

og ł asza :

przetarg publiczny
na ro bo ty  budow lane w:

1. bu dynku  m ieszka lnym  dla chłopców,
2. b u dynku  częściowo spalonym,

te rm in  składania o fe rt up ływ a  o godz. 12, dn ia  9 s ierp­
nia 48 r.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi o godz. 12,15 tego samego 
dnia w  K a n ce la rii Zakładu w  G rodkow ie p rzy  u l. K ra  
kow sk ie j , gdzie też można nabyw ać p o dk ładk i o fe r­
towe za zwrćrtem kosztów.

W adium  1% w  fo rm ie  p rzew idz iane j w  Zarządze­
n iu  M in . Skarbu. D y rekc ja  zastrzega sobie i raw o w y ­
bo ru  oferenta, lub  un iew ażnien ia przetargu bez poda­
nia powodów. (2929)

C e n t r a l a  R y b n a
Oddział M o rsk i w  G dyn i

sprzeda większą Ilość

eezek
śledziówek

loO l i t r .  rem ontow anych (typow ych  i  n ie typow ych) 
oraz sk rzyn k i o w ym . 94 x  51 x  31.

Bliższe in fo rm a c je . w  b iu rze  C en tra li R ybnej 
O ddział M o rsk i w  G dyn i. u l. H ryn ie w le k iego  12, 
P ort R ybacki — pokó j N r 23. (2928)

„A D L E R “  w  bardzo dóbr. 
stan ie tan io  do sprzedania. 
Zabrze p l. 24 S tycznia 4, 
m . 8, te l. 29-14, 89Slg

FOTO LEONARD S IE M A ­
SZKO t SYN, Katow ice. 
M ick iew icza  1, te l. 31.6-54 
poleca apara ty  aitanowe ze 
s ta tyw am i, p ro je k to ry  i  po 
w iększa ln ik i. Oglądać na 
składzie. 4553d

DR ą Z o w n ic ę , kom presor, 
m o to r 3 PS, 'ręczną p iłkę  
taśmową, tapczan, 2 fo te le  
sprzedam, K atow ice, W o j­
ciechowskiego 42, M icha lsk i 

8876g

P R ZYC ZEPKI. P LA TFO R ­
M Y, W OZY ROBOCZE na
oponach i  żelaznych obrę­
czach w szelkiego rodza ju  
sprzedam Draga. M iko łów , 
te le fon 211-75. 8989g

SPRZEDAM STREPTOMY­
CYNĘ. W IADOMOŚĆ CZY­
T E L N IK  BĘD ZIN . 8991g

SPRZEDAM w arsztat tkac­
k i  szafę bib lio teczną. Te le­
fon  300-31 od 8—16. 8932g

TŁO C ZA R KĘ  (ka lander) w  
stanie nowym , sprzedam. 
W iadomość K atow ice, s ło ­
w ackiego 10. m . 9. 8393g

FISH A R M O N IĘ  12 reg is tr. 
1 w io lonczelę tan io  sprze­
dam. Katow ice, K rzyw a  3. 
m . 2. 8398g

ŚRUT LNIANY
gw arantow any poleca 
W ytw ó rn ia  „P O K O S T“  
Warszawa, Puławska 47
te l. 423-62. 2876

SAMOCHÓD F ia t S im ka 500 
w  bardzo dobrym  stanie po 
gen. remoncie, 4 zapasowe 
koła z ogum ieniem  w  ba r­
dzo dobrym  stan ie i  z zapa­
sowym s iln ik ie m  po rem on 
c le  do sprzedania. Oglądać 
można w  K atow icach, ul. 
Paderewskiego 3. 8899g

DO S PR ZED AN IA  samo­
chód osobowy , Bulcie“  pra 
Wie now y, zapasowy s iln ik , 
podwozie. W iadomość: Je­
len iogórsk ie  „S łow o  P o l­
sk ie “ . 4543d

_ T - 
SINGERA maszynę okrę t- 
kę (ęndlowanie) sprzedam. 
K atow ice, 3 M aja 21, m. l .

9014g

Solówka
35 %  U D Z IA Ł U  w  dobrze 
prosperu jącym  przedsię­
b io rs tw ie  z powodu w y jaz  

du na tychm iast odstąpię. 
Gotówka ca 400.000.— O fer 
ty  s,.C zy te ln ik “  K a tow ice  
pod .,7485“ . 8005g

i Lęka!« bnadlewe1
S P Ó ŁD ZIE LN IA  Spożyw­
ców poszukuje loka lu  (mo­
ż liw ie  2 ub ikac je ) na sklep 
śródm ieściu K a tow ic . Zgło 
szenia te le f. 347-28, 8—16-ej.

8866g

L O K A L  na b iu ro  z 3 zwgl. 
4 u b ik a c ji z dod. obok u l. 
K ościuszki od zaraz wzgl. 
1. 9. b r. do w yna jęc ia . Ó- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to w i­
ce pod „7487“ . 9006g

W YTW Ó RNIĘ m yd la rsko - 
kosmet. ina ią  sprzedam. 
Sklep cen trum  G liw ic . Of. 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  7323.

9033g-----------1......... ......... ....... .
ROŻNEJ w ie lkośc i loka le  
w szelkie w ygody. Warsza­
wa, M arszałkowska 62 B u ­
dowa. 4558d

Z A K Ł A D  fo tog ra ficzny  z 
ca łym  urządzeniem, odstą­
p ię pod B ie lskiem . O fe rty  
„C z y te ln ik “  B ie lsko  ood 
„Z a k ła d “ . 4351d

P IE K A R N IĘ  w  dóbr. pu n k ­
c ie  kup ię  lu b  w ydzierża­
w ię. M achn ik, Szopienice, 
u l. 1 M aja 0. 8385g

POKÓJ um eblow any centr. 
do w yna jęc ia . O fe rty  „C zy 
te ln ik “  K a tow ice  „7509'“ .

8023g

POKOJU skrom nie um eblo 
wanego w  B ie lsku  lub  Sta- 
re-B iesko poszukuje na po 
b y t czasowy. O fe rty  „C zy­
te ln ik “  B ie lsko pód .Po­
k ó j 101“ . 4535d

nemiminitrii --.qa»minvti)
l i n k «  i sz laka  i

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it- 
kową wyucza do ca łkow i­
te j pewności b ilansow ej Ka 
tow ice. 1 M aja 8. 4479d

KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOW OŚCI in ­
fo rm ac je  L u b lin  skr. poczt. 
105. 4539d

SZYBKO  W YU C ZAM  matę 
m a tyk i, f iz y k i,  chem ii — za 
kres dow o lny. Katow ice, 
M oniuszk i 12/15. 4546d

IW h A ffiM im n  »1 ■ ł.n rtftftrtM W  iM iu

L ek arsk ie  |

L E K A R Z  — D ENTYSTA
A. Perec, pow róc ił. G liw i­
ce. M a linow skiego róg Ko. 
ściuszki. ,

Z  URLOPU po w róc ił den­
tysta D. Lube lsk i K atow ice 
Warszawska 17, te l. 226-47.

902 lg

r Paszak iw oaia

M O TO C Y KL 125 ccm m a r­
k i , 110“  do sprzedania. K a ­
tow ice, u l. Kościuszki 8/4.

9028g

R A D IO O D B IO R N IK  „P h i­
lip s “ , b iu rk o  gabinetowe, 
tapczan zegar kom inkow y, 
patefon, obrazy do sprze­
dania. Katow ice, G liw icka  
n r  9, m. 8. 8030g

Z r o w o m -  w y jazdu  sprże 
dam tan io  dom 4-izbowy z 
Ogródkiem. M ieszkania do 
objęcia. W iadomość Bana­
sik, Dąbie, ko lo  m łyna  Cha 
lub ińsk iego 9. 435«d

FURGON p ieka rsk i dobry, 
okazy jn ie  sprzedam. Trze­
b in ia  -  Siersza. E lek trow n ia  
Szatkow ski. 4555d

SPRZEDAM automatyczną 
toka rn ię  do w yrob u  kopyt, 
p raw ide ł itp . Jasiński, M y­
szków, K ościuszki 129. 1975g

M A G A Z Y N  do w yna jęc ia  w  
K atow icach . W iadomość. 

K atow ice. P l. W olności 11. 
Zrzeszenie Ogrodnicze.

8986g

M ifts tlran ia  J
Z A C IE N IĘ  3 pokoje, k u ch ­
nia, łazienka. B y tom  na 2 
Katow ice, L igo ta  B rynów . 
Te lef. 351-87. 8360g

M A T K A  TAD EU SZA L I ­
SIECKIEGO prosi A n ton ie - 

, go M azurka o łaskawe sko- 
! m un ikow an ie  się pod adrę- 
sem Warszawa, u l. F i l t r o ­
wa 83, m . 9. Józefa L is iec­
ka. Koszta zostaną zwróco­
ne. 4346d

P A N I Jan ina P olicz - ROt- 
howce ze Lw ow a poda 
swój adres sprawa ważna. 
— Staszka. M ieczysław  W oj 
narow iez, Legnica, C hro­
brego 2. 4545d

Z A M IE N IĘ  3 poko je  Gnie­
zno na równorzędne K a to ­
w ice lub  oko lica. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice pod 
„7510“ . 9026g

D W A M IE S Z K A N IA  3- lub
2-pokojowe K atow ice  lub 
na jb liższa oko lica p iln ie  po 
szukiwane. Z w ro t kosztów 
zapewniony. O fe rty  C zyte l­
n ik  K atow ice  pod 1075.

9027g

Z A M IE N IĘ  2 poko je  z k u ­
chn ią  przedpokój, ogródek 
z d rzew kam i w  po łu dn io ­
w e j części m iasta na dwa 
pokoje z kuchn ią  w  cen­
tru m  za zw rotem  kosztów. 
O fe rty  C zyte ln ik  K atow ice  
pod „7516". 9M9g

c P a k t ia

O DSTĄPIĘ pokó j z m ebla­
m i. cen trum  z powodu w y ­
jazdu. O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow ice  ,.7470“ . ”995g

KRAW COW A poszukuje po 
k o ju  umeblowanego w  K a­
tow icach. O fe rty  C zyte ln ik  
K atow ice  pod „748S". 90Ó3g

Przeii$i4lu«rstw«
Sasjaelsedowe
M . S tu d en ck i
Katowice, Stawowa 5 
Teł. 343-70, 348-72 

S K u r s y  Kierowców 
Samochodowych 

Skład części zamien­
nych akcesorii , sa­
mochodowych. 26t4

U N IE W A Ż N IA M  skradzione
dokum en ty : tymćzas. za­
świadczenie obyw a t. po l­
skiego, książkę w ojskow ą, 
wydaną przez R K U  Sięmia 
now ice i  inne . B ron is ław  
Z ió łko , S iem ianowice, M a­
te jk i 9. 9S04*

U N IE W A Ż N IA  się zagubią
ną pieczątkę z napisem: 
Społem, H u rt. W yr. Pol­
skiego M onopolu T y to n io ­
wego w  Siem ianow icach 
A je n tu ra : Śląska SpółdzieJ 
nia Spożywców w  K a to w i­
cach. 9980g

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną 
leg itym ację , nazwisko Ama 
lia  W ik to row a , wydaną 
przez G łów ny Urząd M iar, 
B ytom , 9012g

rińMiiafg-MHtiieiai
Ozdrowfskn J

W IS ŁA  K o lon ia  PCK „Sw o 
boda" obok basenu kąp ie ­
lowego zapewnia noclegi 
p rzy jezdnym . 8948g

cU a ie w o tn la e la
im

■J
U N IE W A Ż N IA M  leg itym a­
c ję  urzędniczą N r 899 w y ­
stawioną przez CZPH K ato 
w ice na nazwisko A n ton ie ­
go Targońskiego. ’ 8917g

U N IE W A Ż N IA M  dowód oso 
b is ty  n r  28/46. G o lik  Jan. 
Jaw orzynka 322. 4523d

U N IE W A Ż N IA M  dowód oso 
b is ty , ka rtę  re jes tracy jną  
R K U  n r 323 Jarocina na na­
zw isko Stasik Leon, Ś w ię­
toch łow ice. 8938g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  Zw . Zaw. P ra­
cow n ikó w  Ubezp. Społecz­
nych R. P. n r 13347 na na­
zw isko ChOmska E m ilia . 
B ystra  Śląska. 8959g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
pieczątkę dnia 26 lipca w 
pociągu K atow ice  — K ra ­
ków . F-m a Janczyk W lady 
sław, P racownia T ry ko ta r- 
ska, Czeladź, Bytom ska 53.

8956g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tr, ro w e ru  55097 
M aria O ffner, Cieszyn. 4522d

i ló r t ta

OSTRZEŻENIE! Ostrzega 
się przed nabyciem  „B A R U  
Ś N IAD AN KO W EG O “  B Y ­
TOM, K A T O W IC K A  22-
Sprzedający nie jes t w ła ­
ścicielem  realności. 9O01g

FO TOGRAFIE nagrobkow e 
ha porcelanie w yko n u je  
Foto W ika re k  Czeladź. Ry 
nek, te). 71-756. - 442lei

PORAD w  p ro d u kc ji m yd lą  
proszku, kosm etyków  udzie 
lam . P lanowanie urządzeń, 
szkolenie. O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K a tow ice  „F achp łan “ .

8034g

A BSO LW EN C I Państw owej 
Szkoły P rzem ysłów , w  B ie l 
sku W ydzia ł M echaniczn i' 
IV a  z 1938, proszeni są o 
podanie swych adresów ko­
ledze H. M ile rsk iem u, Dzie­
dzice, M ick iew icza  286.

G984g

W YKO N U JĘ z w łasnych 
oraz pow ierzonych surow ­
ców wszelką ga lanterię  me­
ta lową odznakarską, g ra - 
wreską w  sta ll 1 m etalu, 
okucia meblowe, budow la­
ne, drobne a rm a tu ry  t po­
krewne. szybko, fachowo, 
po cenach przystępnych. 
,-T łoczn ia “  W ytw ó rn ia  W y­
robów  M etalow ych. Właśc. 
Jan Lechoeki t Ska, B y ­
tom, poznańska 13 . 8987g

D A M  na własność dziecko 
ch łopczyk 19-mlesięezny.
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „7465“ , S2D7g
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Ubezpieczenie pensyjne górników
na Ziem iach Odzyskanych

Spółka Bracka w  Tarnow skich 
Górach rozciągnęła swą działalność 
na Z iem ie Odzyskane, prze jm ując 
z dniem  1 lipca  1945 r . oddziały n ie­
m ieckich B ra c tw  Górniczych na 
Śląsku Opolskim , a z dniem  1 paź­
dziern ika 1945 roku  — na D o lnym  
Śląsku.

Ekspozytura S półk i B rack ie j w  
W ałbrzychu rozpoczęła swą dz ia ła l­
ność, p rze jm u jąc po Niemcach część 
aktów  ubezpieczeniowych. G otów ki 
ani pap ierów  w artośc iow ych n ie  za­
stano, otrzym ano natom iast szereg 
nieruchom ości w  stanie zdatnym  do 
użytku  i objęto 24 budynk i typu 
adm in istracyjnego i leczniczego..

Organa samorządowe Spółk i Brać 
k ie j obe jm ują  swym  dzia łaniem  ob­
szary Ziem. Odzyskanych, k tó rych

przedstaw icie le zasiadają. na - ró w ­
nych praw ach z gó rn ikam i , ziem 
dawnych w  zarządzie i W alnym  
Zebran iu  Spółk i i  m ają  swych. S ta r­
szych B rack ich  w  poszczególnych 
obwodach, liczących łącznie 93.800 
ubezpieczonych.

Uzupełn ienie zaginionych doku­
m entów  wym aga żmudnej nieraz 
pracy. Dość powiedzieć, że odtwa­
rza się braku jące dane nie., ty lk o  
p rzy  współpracy zakładów brackich, 
ale często nawet i W ydzia łu  Konsu­
larnego Po lsk ie j M is ji W ojskowej 
w  B erlin ie .

Na terenie Dolnego Śląska, p rzy ­
stąpiono jeszcze w  roku  1945 do 
o rgan izacji ubezpieczenia chorobo­
wego. górn ików . Z dniem  1 lipca 
1948 r. Spółka Bracka o tw orzy ła

Telefon 309-73, wewn. 007

Mistrzostwa bokserskie juniorów
w Poznaniu

w a lk i s ta ły  >lła ba rdzo  d o b ry m  po-Poznań. — W 
zw iązku z za­
kończeniem o- 

- bozu wyszkole­
niowego PZB 
dla ju n io ró w  w  
Kęazycy koło 
Międzyrzecza,, 

rozpoczęto tam  trzecie a rzędu po­
wojenne bokserskie m istrzostw a ju ­
n io rów , do k tó rych  dopuszczono 75 
zaw odników  z ca łe j P o lsk i od wagi 
pap ierow ej do ciężkiej. Już p rzed- 
boje i  ćw ie rć fin a ły  w ykaza ły, że 
zgromadzeni na obozie ju n io rzy  o- 
bok w ie lk ie j a m b ic ji i doskonałej 
kon d yc ji posiadają rów nież dobre 
wyszkolenie techniczne, a n iektó re

Grom Gdynia —  
Gwardia Słupsk 4:0 (2:0)

Słupsk. D rużyna gdyńska .G rom “ 
baw iła  w  Słupsku, gdzie pokonała 
m iejscową „G w ard ię “  4:0 (2:0). W 
„G ro m ię “  w yróżn iła  się lewa strona 
napadu, pomoc i  obrona.

B ram k i dla zwycięzców uzyskali: 
D u ra j 2 oraz L ip ka  i P ila rsk i po je ­
dnej. „G ro m “  n ie  w ykorzysta ł 
dwóch rzu tów  karnych. W idzów  po­
nad 3 tysiące.

SK Nusle —
Burza Wrocław 3:0 (3:0)

Wrocław. D ru g i tow arzysk i mecz 
p iłk a rs k i rozegrany we W rocław iu  
m iędzy czeską d rużyną S K  „N us le “  
a m ie jscow ym  KS „B u rza “  zakoń­
czył się zdecydowanym zw yc ię ­
stwem  drużyny czeskiej, w  stosun­
ku  3:0 (3:0). Przez cały czas meczu 
przewagę m ie li Czesi i  jedyn ie  
bram karz K rz y k  uch ro n ił drużynę 
polską od większej porażki. B ram k i 
s trz e li li:  Szcasny, M a je r i Vohen- 
ka.

Sędziował p. Kędzia ze Św idnicy. 
W idzów około 3 tys.

Węgrzy i Jugosłowianie 
wezmą udział w teniso­

wych mistrzostwach 
Czechosłowacji

Praga. W  m ię dzyn a ro d o w ych  
m is trzo s tw a ch  CSR w  te n is ie  
w ezm ą p ra w d o p o d o bn ie  u d z ia ł z 
zespołów  zag ra n iczn ych  ty lk o  W ę 
g rz y  i  Ju g os łow ian ie . U d z ia ł W ło  
chów  n ie  je s t jeszcze zdecydow a­
ny, a S zw edzi w ra c a ją  ju t r o  do 
swego k ra ju .

Czechosłowacja —  Szwe­
cja 4:1 o puchar Davisa
P r a g a .  W ostatnim dniu me­

czu tenisowego w finale strefy 
europejskiej pomiędzy Czechosło­
wacją i Szwecją odbyły się dwie 
gry pojedyncze. Wobec tego, że 
Czechosłowacja już po drugim 
dniu miała wygrane spotkanie 
(3:0), Zahrodsky zastąpił Drobne­
go, a Vrba zagrał zamiast Cerni- 
ka. Również i w zespole szwaj­
carskim nastąpiła zmiana, gdyż 
zamiast Bergelina grał Fornstedt.

Wyniki w trzecim dniu były 
następujące: Johannson (Szwecja) 
—Zahrodsky (CSR) 6:3, 6:3, 6:2, 
Vrba (CSR)—Fornstedt (Szwecja) 
6:4, 6:1, 6:3.

W ten sposób Czechosłowacja 
wygrała ze Szwecją mecz w sto­
sunku 4:1.

W ćw ierćfina łach  doszło do k ilk u  
niespodzianek. P raw ie  wszyscy ju ­
n iorzy, k tó rz y  p rzebyw a li raz.em z 
o lim p ijczyka m i w  „Dziekance“  prze 
g ra li z m ało znanym i zawodnikam i. 
M. in. fa w o ry t w  wadze muszej — 
K a rg ie l (Łódź) p rzeg ra ł niespodzie­
wanie z K o łodyńsk im  (Lub lin ) oraz 
w  wadzę półc iężkie j typow any na 
m istrza Franelk (Poznań) przegra ł z 
Gnatem (Pomorze).

W w yn iku  , rozegranych ąpotkań 
do p ó łfin a łó w  za kw a lifiko w a li się: 
w. pap ierow a: Lebedzińsiki (Gdańsk) 
Sylw ester (Pomorze), K u k ie r (Lu­
b lin ), Szołak (K raków ); waga m u­
sza L iedke  (Poznań), W ojtas (W ar­
szawa), K o łodyńsk i (Lub lin ), P iw oń 
sk i (Pomorze); waga kogucia: San- 
czyński (Łódź), Sorka (Kraków ), 
C iupka (Poznań), B orkow ski (W ar­
szawa); waga p ió rkow a: L ip s k i (Lu ­
b lin ), Ł ac ik  (Gdańsk), K u row sk i 
(W rocław), W o jtkow iak  (Poznań); 
waga lekka: Łoz ińsk i (Lub^iń), L i ­
p ińsk i (K raków ), Adam ski (Poznań), 
Kaźm ierczak (Poznań); waga półśre 
dnia: Posmowski (Szczecin), K u p ­
czyk (Poznań), S tysia l (K raków )) 
waga średnia: G ajdziek. (Śląsk), 
Kaczm arek. (Poznań), Cebulak (Po­
morze), K rasow ski (Warszawa); w a­
gą półciężka: Smyk (W rocław), Gnat 
(Pomorze); waga ciężka: D eringer 
(Szczecin).

Po ćw ie rćfina łach  w  p u n k ta c ji o- 
gólnej prow adzi Poznań 9 pkt., 
przed K rakow em  i Pomorzem — 
po 5 pkt., Gdańskiem, Warszawą i 
Lub linem  — po 3 pkt., Śląskiem, 
Szczecinem i  W rocław iem  — po 2

3 w łasne sanatoria w  Kudow ie, Po­
lan icy  i  D ługopo lu -Z dro ju , zaś sa­
na torium  w  C ieplicach będzie nie­
bawem uruchom ione.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem Spółki 
B ra ck ie j w  W ałbrzychu by ło  wzno­
w ien ie  w yp ła t pensyjnych, co -roz­
poczęto już  1-go lipca  1945 r:, często 
w  fo rm ie  zaliczkowej. Z końcem 
ubiegłego roku  wypłacano św iad­
czenia dla 11,1 tys. inw a lidów , 16,6 
tys. w dów  i 10,5 tys. sierot.

W ypłatę świadczeń pensyjnych 
dla osób narodowości n iem ieckie j 
podjęto w  październ iku 1945 r., t y l ­
ko dla posiadających ta k  zwane zie­
lone zaświadczenia, wydawane prze­
śladowanym  przez u s tró j h it le ro w ­
ski.

Ogólna liczba pensjonistów  Spółki 
B ra ck ie j na Z iem iach Odzyskanych 

j  w ynosiła  z końcem czerwca b. r. 
42.964 osoby, a przeciętna pensja 
wypłacana inw a lidz ie  osiągała su­
nę 2.004 zł., w dow ie 969 zł., sierocie 
zupełnej 800 zł., zaś niezupełnej 
400 zł. m iesięcznie. Ogółem w  cza­
sie od objęcia ubezpieczeń g ó rn i­
czych ria Z iem iach Odzyskanych 
przez Spółkę Bracką do końca 
czerwca , b. r . wypłacono ty tu łem  
ren t około 800 m il. złotych.

Spółka Bracka płaci rów nież tym  
czasowe zas iłk i za okresy, ubezpie­
czenia z ty tu łu  pracy górn iczej lub  
hu tn icze j na terenie Czechosłowacji 
i  N iem iec (za okresy n iem ieckie — 
768 osobom, a za czechosłowackie — 
16). , ■

Umowa polsko-czechosłowacka o

ubezpieczeniach społecznych, za­
w a rta  w  dn iu  5. IV . 1948 r. p rzew i­
duje przejęcie przez C entra lną Kasę 
B racką w  Pradze w yp ła t świadczeń 
należnych obywatelom  po lsk im  za 
okresy pracy w  Czechosłowacji. 
Z tą  chw ilą  Spółka Bracka w s trzy ­
ma w yp ła tę  zasiłków następczych.

Na podstawie układów, zaw ar­
tych  z F ranc ją  w  dn iu  10 lutego 
19.47 r. i  z Be lg ią w  dn iu  24 m arca 
1947 r. in s ty tuc je  ubezpieczenia gór­
niczego tych  państw płacą swe 
re n ty  ubezpieczonym, zamieszkałym 
ria Z iem iach Odzyskanych za po­
średnictwem  Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych w  Warszawie. Za okre­
sy ubezpieczenia górniczego prze­
byte  w  innych kra jach , ja k  H olan­
dia, Zw iązek Radziecki, Rum unia 
itp ., Z. U. S, p łac i tymczasowe za­
s iłk i, do czasu zawarcia z ty m i pań­
stw am i um ów o ubezpieczeniu spo­
łecznym.

PORADNIKi OŚWIATOWY
Warunki przyjęcia na Wyższe Studium
N a u k  S p o łe c zn o -G o s p o d a rc zy c h  w K a to w ic a c h
Katow ice. Państwowa K om is ja  Kw a 

lifikacy.jna  przy Wyższym S tudium  
Nauk Społeczno - Gospodarczych w 
Katow icach dla doboru kandydatów  
na S tudium  Wstępne (Rok W stępny) 
Wyższego S tudium  N auk Społeczno- 
Gospodarczych w K atow icach jest 
czynna w okresie od 20 lipca — 10 
września 1948 r.

Osoby ubiegające się o z a k w a lifi­
kow an ie na S tud ium  Wstępne, w in ­
ny składać podania w  te rm in ie  do 30 
sierpnia 1918 w  S ekretariacie Wstę­
pnego S tud ium  Wyższego S tudium  
N auk Społeczno - Gospodarczych w 
Katow icach przy u l. B ogucick ie j 3. 
I I  p ię tro , pokó j n r 315 codziennie z 
w y ją tk ie m  n iedzie l i  św ią t w  godzi­
nach m iędzy 9—12.

Na S tud ium  Wstępne mogą byc 
p rzy ję te  osoby, k tó re :

a) n ie posiadają w ykszta łcen ia, m-ze 
widzianego w  a rt. 79 dekre tu  z dnia 
28 październ ika 1947 o o rganizacji 
nauk i i  szkoln ictw a wyższego (t. j.  
w ykszta łcen ia licealnego)

b) osiągnęły 21 la t, a i 
czy ły  32 la t życia,

przekro-

Ulga w spłacie należności za bydło pounrrowskie
W a r s z a w a .  N a o s ta tn im  p o ­

siedzen iu  K o m ite tu  E ko n o m icz ­
nego R ady M in is tró w  postano­
w iono  u m orzyć  na leżności r o ln i­
kó w  za zw ie rzę ta  z d a ró w  U N R - 
R A , k tó re  p a d ły  n ie  z w in y  ich  
n o w ych  w ła ś c ic ie li. U d o ku m e n ­
tow ane  podan ia  w  te j sp ra w ie  
m ogą ro ln ic y  sk ładać do u rzędów  
w o je w ó d zk ich , gdzie będą rozpa­
try w a n e  przez spec ja lne  ko m is je

od 1 s ie rpn ia  do 1 p a źd z ie rn ika .
Ja k  w iadom o, w  la ta ch  u b ie ­

g łych  ro ln ic y  po lscy o trz y m y w a li 
z dostaw  U N R R A  in w e n ta rz  ż y ­
w y . Z w ie rzę ta , sp row adzone d ro ­
gą m orską , a szczególnie kon ie , 
p rzew ażn ie  c h o ro w a ły . Z  pow odu  
ty c h  cho rób  w artość  u ży tko w a  
ty c h  zw ie rzą t znaczn ie  się zm n ie j 
szy ła ; n ie k tó ry c h  z w ie rz ą t w  ogó 
le  n ie  da ło  się u leczyć.

c) m ają za sobą co n a jm n ie j jeden 
ro k  pracy zawodowej w , charakterze 
p racow nika w zakładzie p rący ru b li-  
cznym  lub  p ryw a tn ym . Jako pracą 
uw zględnia się, rów n ież pracę na ro li  
w  gospodarstw ie rodz innym  s tw ie r­
dzoną przeż Związek' Samopomocy 
C hłopskie j, a ponadto:

d) albo pochodzą ze środow iska o 
u tru d n io n ym  dostępie do nauki, 
albo w ykażą się pracą społeczną 
w  organizacjach społecznych, 
m łodzieżow ych lub  innych ,
albo s łuży li w  w o jsku  w  czasie 
w o jny , b ra li udzia ł w  w alkach o 
wolność i dem okrację, bądź prze 
b y w a li w  n iem ieck ich  obozach 
ko n ce n tracy jnych  jako  w ięźn io ­
w ie  po lityczn i.

Nie mogą natom iast być przy ję te  
osoby, k tó re  uko ńczy ły  g im nazjum  
po 1 stycznia 1946.

Podania w in n y  być udokum ento­
wane następu jącym i za łączn ikam i:

a) w łasnoręcznie napisanym  życio­
rysem  ze szczególnym uw zględnie­
n iem  przebiegu n a u k i i  p racy samo­
kszta łceniow ej 1 zawodowej,

b) m e tryką  urodzenia,
c) św iadectw am i szko lnym i lub  zwe 

ry fik o w a n y m i św iadectw am i z zakre­
su tajnego nauczania,

d) św iadectwem  m oralności, w ysta ­
w ionym  przez starostwo m iejsca za­
m ieszkania kandydata  i  poświadczo­
nym  przez władze w o jew ódzk ie ,

e) zaświadczeniam i o p racy zawo­
dowej, p o tw ie rd zo n ym i, przez Zw iąz­
k i Zawód. w zgl. Samopomoc C hłop­
ską.

f) jedną fo tog ra fią .
Egzam iny k w a lif ik a c y jn e  odbędą 

się . w ,  czasie m iędzy 6 a 10 września 
1948. P rzedm iotem , egzaminu będzie 
ję zyk  po lsk i (pism . i  ustny), m atem a­
tyka  (pism . i  ustny), h is to ria  z geo­
g ra fią  i  nauką o Polsce i '  świecie 
współczesnym.

„ W y k ro je  i  W zo ry“
IV  ir  9

Fartuch - suknia do biura 
Bluzka kimonowa 

Szkolne ubranko dla chłopca 
WZORY

h a fto w a n ie  b luzek 
i  chusteczek 

Cena zeszytu 30 zł. 41

M e ld u n k i  z: L o n d y n u

Pierwsze rekordy olimpijskie
Londyn (te ł. w ł.) . P ie rw sze  za­

w o d y  o lim p ijs k ie  o d b y ły  się ju ż  
w  czw a rte k  w ieczo rem  w  h a li p ły  
w a c k ie j „Empire Pool“. Z a p o w ie ­
dziane p rze d b ie g i n ie  zos ta ły  je ­
d n a k  rozegrane, gdyż o rg a n iza to ­
rz y  p rz y s z li do p rze ko n a n ia , że 
zm ieszczą się orte w  p ro g ra m ie  
p ią tk o w y m . W obec tego rozeg ra ­
no je d y n ie  d w a  mecze w  p iłce  
w o d n e j, k tó ry c h  w y n ik i  są ju ż  
częściowo znane naszym  c z y te ln i­
kom . W p ie rw s z y m  Szwecja po­
ko n a ła  Szwajcarię w  s tosunku  
6:1, a w  d ru g im  Węgry — Egipt 
4:2.

B ezpośredn io  je d n a k  po zaw o­
dach E g ip c ja n ie  z ło ż y li p ro te s t 
dow odząc, że sędzia n ie  s ta n ą ł na 
w ysokośc i zadania  i  że n ie  s to­
sow a ł u s ta lo n ych  p rzep isów . P ro ­
te s t E g ip tu  został uwzględniony i  
p o w tó rze n ie  m eczu zapow iedz ia ­
no na  p ią te k  w  godz inach  w ie ­
czornych.

Rozgrywki waterpoolo
W  p ią te k  ro z g ry w k i waterpoo­

lo b y ły  ko n tyn u o w a n e . W  p ie rw ­
szym  m eczu d n ia  Włochy ła tw o  
u p o ra ły  się z Austrią w  stosunku  
9:0. Indie p o k o n a ły  Chiny 7:4. 
Stany Zjednoczone w y g ra ły  z U- 
rugwajem 7;0. a Argentyna z Gre 
cją 6:2, Jugosławia poko na ła  Au­
stralię 12:3.

Jany faworytem
W  k o n k u re n c ja c h  p ły w a c k ic h  

rozegrano  s k o k i o b o w iązkow e  z 
t ra m p o lin y . W  p rzedb iegach  na 
I0J m stylem dowolnym zw y c ię ­
ż y li:  w  p ie rw s z y m  p rzedb iegu

Dzisiejsze imprezy sportoire
Poniżej podajem y plan na jw ażnio jszych im prez sportow ych, jak ie  od­

będą się w  ciągu n iedzie li w  k ra ju :
W AR SZAW A: Zaw ody ligow e Legia — Tarnovia  oraz mecz p iłk a rs k i o 

w ejście do l ig i Bzura — Chodaków — G w ardia O lsztyn. * 
K R A K Ó W : Spotkanie ligowe Cracovia — R ym er, G arbarn ia  — W arta, w y  

ścig ko la rsk i K rakó w  — Zakopane oraz mecz l ig i ten isow ej Cracovia 
— Pogoń Katow ice. . . . .  . .

LO D Ź: Zaw ody ligow e W idzew — P olon ia  W arszawa, ko la rsk ie  m is trzo ­
stwa torow e ZRSS oraz mecz pU karsk i o wejście do L ig i PTC P a­
bian ice — Z Ż K  Ognisko Siedlce.

P O ZN AÑ : Mecz lig o w y  Z Z K  — Ruch Chorzów. _ „
RADOM: Spotkanie p iłka rsk ie  o wejście do l ig i Radom iak G w ardia 

SZCZGCill.
G D AŃ SK: Zaw ody p iłka rsk ie  o puchar Ziem Odzyskanych Gdańsk t

TORUN:° Mecz p iłk a rs k i o wejście dd l ig i Pom orzanin — B a ildon . 
SZCZECIN: Zaw ody p ływ ack ie : o m istrzostw o pomorskiego okręgu w o j­

skowego oraz zawody p iłka rsk ie  o puchar Z ićm  Odzyskanych Szcze 
c in  — W rocław . _ . . . .

K IE LC E : Spotkanie p iłka rsk ie  o wejście do l ig i G w ard ia  ■ Bi ał ystok.  
L U B L IN : Ząw ody p iłka rsk ie  o wejście do l ig i Ln b lm ia n ka  — L e c .ia

OSTROW: Spotkanie p iłka rsk ie  o w ejście do l ig i O strovia — P olonia Swi

C H E Ł M E K :  Mecz p iłk a rs k i o wejście do l ig i Chełm ek - Polonia Przem yśl 
C Z Ę S T O C H O W A :  Mecz p iłk a rs k i o wejście dó l ig i Skra — Zagłębie. 
W R O C Ł A W :  T u rn ie j o wejście do l ig i w ate rpo low e j. zawody ko la rsk ie  o 

m istrzostw o W rocław ia , mecz lekkoa tle tyczny  o puchar Z iem  Odzy­
skanych ora* zawody p iłka rsk ie  W rocław  — M orawska Ostrawa. 

C H O R Z O w ;  Spotkonic ligow e A K §  — W idzew Łódź.
BYTO M : Mecz lig o w y  Polonia —  W isła. , .
S ZO M B IE R K I: Zawody o weiście do l ig i RKS Szom bierki — Legia K ro -

R A D Ł IN : Tow arzyskie  spotkanie p iłka rsk ie  R adlin — P roste jów  (Cżecho 
słowącja).
Z  G R A N IC Ą : ,

P R AG A : M iędzynarodowe mistrzostwa tenisowe Czechosłowacji. 
T IR A N A : Igrzyska Bałkańskie w  pływaniu.

Francuz Jany 58,1 p rzed  A u s tra ­
li jc z y k ie m  B u rk e  i  W ęgrem  S zat- 
h m a ry , w  d ru g im  p rzedb iegu  p ie r 
w szym  b y ł Amerykanin Carter 
58,7 p rzed  Szw edem  O lssonem  i 
W ęgrem  S z illa rd e m ; w  trz e c im  — 
Węgier Kadas 58,4 p rzed  M e k s y - 
ka ń ę zyk ie m  Isaacem  (o 2 m  w  t y ­
le) i  A u s tra lijc z y k ie m  Boydem . 
Dalsze p rzedb ieg i w y g ra l i Allan 
Ford — USA 59,2 przed  el G a- 
m anem  —  E g ip t 59,7 i Lundenem  
S zw ecja ; Amerykanin Riss 58,1 
p rzed  S tedm anem  —  A n g lia  1.01.3 
i Paduo —  F ra n c ja  1.01.5.

Rekord, który trwał 
5 minut

N a 200 m stylem klasycznym
pań rozegrano  3 p rzedb ieg i. W 
p ie rw s z y m  z w yc ię ży ła  Australij­
ka Lyons w 3.02.9 p rzed  W ęg ie rką  
N o w a k , H o le n d e rką  G roo t i  A n ­
g ie lk ą  C hurch . W  d ru g im  z w y ­
c ięży ła  Szekely — Węgry w 3,01,2, 
co je s t nowym rekordem olimpij­
skim. R e ko rd  te n  n ie  p rz e trw a ł 
je d n a k  d ługo , gdyż w  trzec im  
p rzedb iegu  Holenderką Van Vliet 
p o p ra w iła  go na  2.57.4.

Zwycięstwa przedwojen­
nych mistrzów we florecie

Rów nocześn ie  na H a r r in g a y  A -  
ren a  rozpoczę ły  się ro z g ry w k i 
szerm iercze o o lim p ijs k ie  m is trzo  
s tw o  d ru żyn o w e  w e  flo re c ie .

J a k  b y ło  do p rze w id ze n ia  s ta ­
rzy p rz e d w o je n n i m is trz o w ie  Wę­
grzy, Włosi i Francuzi d o m in u ją  
nada l. W y g ra li o n i w szys tk ie  p ie r  
wsze spo tkan ia . Francuzi g ładko  
p o k o n a li Irlandczyków w  stosun­
k u  16:0, to  z n „ że w y g ra l i w szy ­
s tk ie  w a lk i.  Włosi z ró w n ą  ła tw o ­
ścią u p o ra li się z Grekami 16:0, 
a Węgrzy, będący racze j s p e c ja li­
s ta m i w  szab li W y g ra li ze S z w a j­
carią 11:5. Anglicy p o k o n a li Ho­
lendrów, m a ją c  ró w n ą  z n im i ilość 
zw yc ię s tw , a le lepszy stosunek 
t ra f ie ń  (63:58). U ru g w a j o trz y m a ł

w a lk o w e r w obec n ie s ta w ie n ia  się 
K u b y . D ru ż y n y  Luksemburgu, 
Austrii i Brazylii n ie  s ta n ę ły  na 
s ta rc ie , m im o  zgłoszenia.

W  da lszych  w a lk a c h  Holandia 
u le g ła  Daniii 5:9. W  p ó łf in a ła c h  
Francja poko na ła  Kanadę, Belgia 
Anglię 12:4.

W pięcioboju nowoczesnym o d ­
b y ła  się w  p ią te k  po p o łu d n iu  
p ie rw sza  k o n k u re n c ja , a m ia n o ­
w ic ie  w yśc ig  k o n n y  na  tra s ie  5 
k m . Z w y c ię ż y ł Szwed Platan, o- 
trz y m u ją c  100 p u n k tó w  p rzed  
Szwajcarem Ebnerem, k tó ry  ró w ­
n ież o trz y m a ł 100 p u n k tó w . T rze ­
cie m ie jsce  z a ją ł Czech Jam a lta . 
Szwed P la ta n  i  S zw a jca r E dne r 
są ju ż  dobrze  znan i z p ię c io b o ju  
nowoczesnego, z im ow ego, w  k tó ­
ry m  o d e g ra li dużą ro lę  na  O lim ­
p iadz ie  Z im o w e j w  S a n k t M o r itz

Ostra gra amerykańskich 
koszykarzy

P ie rw sze  mecze w  koszyków ce  
p rz y n io s ły  zw yc ię s tw a  fa w o ry ­
tów . Filipiny p o k o n a ły  Irak w  sto 
su n ku  102:30. Stany Z jednoczone 
w y g ra ły  ze Szwajcarią 86:21. Sen 
sacją tego m eczu b y ła  o s tra  g ra  
na jw yższego za w o d n ika  Ig rz y s k , 
C u rla nd a , k tó ry  ba rdzo  szybko 
m u s ia ł opuścić bo isko  za cz te ry -

osobiste. B a rd zo  c iężką w a lk ę  sto 
czy ła  Czechosłowacja z Peru, zw y  
cięża jąc je d n a k  osta teczn ie  38:30; 
do p rz e rw y  s tan m eczu b rz m ia ł 
22:15. N a jle p szym  graczem  cze­
ch o s ło w a ck im  b y ł Mrazek. Pod 
w zg lędem  te m p a  m ęcz Czechosło­
w a c ja  —  P e ru  b y ł s iln ie js z y , a n i­
że li p o p rze d n i m ecz A m e ry k a n ó w  
ze S zw a jca rią . W  n a s tę p n ym  spot 
k a n iu  Urugwaj pokonał Anglię 
69:19 zaś Korea zw yc ię ży ła  Bel-
***

Zapasy w stylu walnym
Londyn. W wadze koguciej Jo­

hansson (F in la n d ia  p rz e g ra ł na  
p u n k ty  z Bencze (W ęgry). Rouyos 
(F ra n c ja ) z w y c ię ż y ł Haffeza (E - 
g ip t)  na  p u n k ty . Vittala (F in la n ­
d ia) p o ko n a ł Balamira (T u rc ja ), 
Person (Szw.) zw y c ię ż y ł Wengera 
(S zw a jca ria ), Cazaux (A n g lia )  po­
ko n a ł Vicera (F il ip in y ) ,  Akar 
(T u rc ja )  p o ko n a ł Maya (K anada) 
po 2:57, Mc Donald (U S A ) zw y c ię ­
ż y ł Bose (In d ie ) w  7:37, Trimpont 
(B e lg ia ) zw yc ię ży ł Sótomeyera 
(K uba).

W wadze muszej: Baudaic (Fr.) 
po ko na ł Lamont (B e lg ia ), Jeani- 
dan (U S A ) zw y c ię ż y ł Raissi (P e r­
s ja), Johansson (Szw ecja) p o ko ­
n a ł Hamid El Ward (E g ip t).

k u ją  w szys tk ie  sp raw y, zw iązane 
z O lim p ia d ą  (w czo ra j czeka łem  
na te le fo n  do W arszaw y 5 godz.), 
ale i h a n d e l m ocno u ty k a . K u p c y  
ang ie lscy  d a li się z łapać w  po ­
trzask  przez pogodę i n a s ta w ili 
się na sprzedaż to w a ró w  w e łn ia ­
nych , o raz im p re g n o w a nych , są­
dząc, że p o w ie trze  będzie z im ne 
i  deszcz będzie pada ł. Tym czasem  
je d n a k  ró w n ik  je s t n iczym  w  po ­
ró w n a n iu  z końcem  tegorocznego

Empire Pool, na k tó rym  odbywają  się zawody pływackie  
i boks erskie

Fot. Associated

Flegmatyczni Anglicy
L o n d y n . S łabo je s t z tą  a n g ie l- j lip c a  w  L o n d y n ie  i o lim p ijs c y  go^ 

ska o rgan izac ją . Ń ie  ty lk o  s z w a n -' ście szuka ją  g w a łto w n ie  le tn ic h
rzeczy, aby m ożna je  b y ło  nosie 
zam iast p rz y w ie z io n y c h  ze sobą 
w e łen . Poza ty m  obsługa w ie lk ic h  
dom ów  to w a ro w y c h  n ie  może się 
pozbyć m a n ii sprzed ro k u , ja k  to  
k lie n ta  tra k to w a n o  „p e r  nogą“ - 
M im o  w ię c  p rze m ó w ie ń  o f ic ja l­
n ych  p rzez ra d io  i  ośw iadczeń w  
gazetach A n g lic y  n ie  m a ją  zam ia ­
ru  zm ie n ić  sw o ich  sposobów za­
ła tw ia n ia  k u p u ją c y c h  i  p rzez  to 
dom y to w a ro w e  są ty lk o  og ląda ­
ne, a ba rdzo  m a ło  k to  w  n ich  k u ­
pu je . t  ,

D o s ta d io nu  w  W em bley, na k to  
ry m  się o d b yw a ła  cerem on ia  o t­
w a rc ia  X IV  O lim p ia d y , jedz ie  się 
ta ksó w ką  p ó ł godz iny  z m iasta , 
zaś k o le ją  podziem ną godzinę, P °  
w y jś c iu  z au ta  n a s tąp iła  p rze ­
p ra w a  z szo fe rem ; m im o . iż l ic z ­
n ik  w y k a z y w a ł 8 szy lingów , za­
żąda ł i5 , gdyż podobno te ra z  obo­
w ią z u je  .ta ry fa  p o d w ó jn a .

MUZYKALNY SĘDZIA  
P IŁK I WODNEJ

W łoch R aggione n ie fo r tu n n y  se 
dzia m eczu w  p iłc e  w o d n e j po ­
m iędzy  W ę g ra m i i E g ip tem , oka ­
za ł się b a rdzo  m u z y k a ln y m  
p rzys ta ło  na syna na jle p szych  m u ­
zykó w  św ia ta .

W y g w iz d a ł on m ia n o w ic ie  na 
g w iz d k u  w  czasie p rz e rw y  u w e r­
tu rę  z op. T an n h iiu se r.Press

„W ieczó r" 008 dział sportow y 007.
9. teI wewnęt r zny:  K ie row n ik 009 ^  

Dział Ogłoszeń: Katow ice, ul. 3 Maja 12. 
Katow ice, u l. 3 M aja 12. tę l, wew n. 08 ^


